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a wyjątkiem poniedziałków 
1 dni poświątecznych 
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Maszyny do liczenia „SUNSTRAND* 


Ignacy Gros i Sha Kratin, Starca £ TL 788 


Aniw, nl. Keperolta 4 Dł 392 


W niedzielę dnia 6 


RADA ZWIĄZKÓW ZAW. 
W KRAKOWIE. 


jako w czwartą rocznicę 


KRWAWYCH WALK LISTOPADOWYCH 
odbędzie się 


UROCZYSTY POCHÓD 


NA GROBY POLEGŁYCH ROBOTNIKÓW 


Zbiórka przed Domem Robotniczym przy 
ul. Dunajewskiego o godz. 8:0 przedpoł. 


Czas odnowić przedpłatę 
| na listopad 


listopada 1927 roku 


OKRĘG. KOMITET ROBOTN. 
PPS. 


Pamięci ofiar złego rządu 


Im dalej w przeszłość odsuwają się krwawe 
wypadki z dnia 6 listopada 1923 roku, tem wy- 
rażniej rysuje się ich właściwy charakter, tem 
lepiej ocenić możemy ich znaczenie. 

Klasa robotnicza w swoim pochodzie dzie- 
jowym nieraz spotkała wymierzone w swoje 
szeregi lufy karabinów i ostrza bagnetów. Był 
to — i jest do dnia dzisiejszego — ostateczny 
„argument”, którym złe rządy starają się prze- 
konać robotników, że nie są głodni. W Polsce 
ta metodą chciał rządzić krwawy rzad spółki 
chjeno -piastowej. Prowadząc rabunkową go- 
spodarkę, pozwalając nadmiernie bogacić się 
jednym, wyniszczył kraj a klasę robotniczą 
zepchnął w ostateczną nędzę. W chwili zaś, 
kiedy szerokle masy ludowe stanęły pod sztan- 
darem polskiej partii socjalistycznej do walki 
strajkowej o polepszenie warunków bytu, Wy- 
słał przeciwko strajkującym wojsko i policję 
Głód miał być uleczony — kulami... 

Przebieg wypadków jest nam wszystkim 
zbyt dobrze znany, by potrzeba było powta- 
rzać ich szczegóły. Przeciwko hezbronnym 
robotnikom odbywającym w zupełnym, po- 
rządku swoje zgromadzenia strajkowe wysła- 
no na ulice Krakowa, Tarnowa i Borysławia 
kawalerię. karabiny maszynowe | automobile 
pancerne. Pogwałcono w haniebny sposób pra- 
worządność odbierając robotnikom wywalczo- 
ne przez nich i szanowane nawet przez rząd 
zaborczy prawo zgromadzania się. 

Klasa robotnicza zorganizowana w polskiej 
partji socjalistycznej I związkach zawodowych 
nie chclała rozlewu krwi i nle dążyła do niego; 
z pewnością też uczyniona pa jej stronie wszy- 
stka, aby do bratahójczej walki nie dopuścić. 
Nie na klasę więc robotniczą i nie na jej re- 
prezentantkę, polską partję socjalistyczną, spa- 


da odpowiedzialność za tragiczne zajścia 
stopadowe z roku 1923. Sprowokował je zły 
rząd | on obciążony odpowiedzialnością za nie 
przejdzie da historji. _ 

Klasa robotnicza Polski, a szczególnie pro- 
letarjat Krakowa, Tarnowa i Borysławia za- 
chowa ofiary walk listopadowych we wdzięcz- 
nej pamięcia 

Poległym cześć! 


Pochód 
na grób poległych 


W pochodzie idziemy czwórkati. Każda organi- 
zacia wystawi straż porządkową. Przed pocho- 


dem będą sprzedawane czerwone gwożdziki. 
W pochodzie idziemy w następującym porząd- 


ku: 
1. Milicja PPS. 
2. Sztandar partyjny I Orkiestra robotnicza, 
3. OKR, posłowie, radcy miejscy, Rada woje- 
wódzka, Rada zawodowa, redakcja „Naprzodu“. 
4. Tramwajarze z orkłestrą. 
5. Organizacja urzędn. Kasy chorych. urzędni- 
cy prywatni, pracownicy „Proletariatu”, 
6. Metalowcy 1. t JI. grupa. 
17. Kolejarze z orkiestrami. 
8. Drzewni. 
9. Poczłowcy. 
| Tytoniawi i organizacja kopier. 
„ Drukarze. 
. Użyteczność publiczna. 
|. Kelnerzy i kucharze, 
|. Budowlani. 
. Krawcy. 
. Piekarze i rynarze. 
. Bund. 
|. Introligatorzy. 
. Fryzjerzy. 
Magazyny wojskowe. 
. Prądnik Czerwony. 
. Chemiczni. 


CZK 


Enrilo 


S 


doskonała 
namiastka kawy 


23. Skórni. 

24. Dozorcy domowi i służba domowa, 

25. Organizacje dzielnicowe. 

26. Podzórze | Borek Fałęcki. 

Milicja zbierze się o godz, 8 rana w sali Domu 
Robotniczego. 

Tramwajarze žajmą się rozmieszczeniem orga- 
nizacyj wokół grobu. 

Towarzysze przybywajcie uczcić połeglych! 


Zhiórka kolejarzy o godzinie 8'30 rano przy Ml. 
Warszawskiej przed Domem kolejarzy. Odmarsz 
kolejarzy na ulicę Dunajewskiego o godz. 9 rano. 

Organizacje z Podgórza, zbiórka o godzinie 8'30 
rano przed Domem Robotniczym w Podgórzu, Od- 
marsz na ulicę Dunajewskiego punktualnie o go- 
dzinie 9 rano. 

Organizacje z Rorku Faleckiego przychodzą o 
godzinie 8'30 rano przed Doni Robotniczy w Pod- 
górzu (plac Strkowskiego), poczem razem z orga- 
tiami podgórskiemi o godzinie 9 rana udają 
się na ml. Dunajewskiczo. 


Uroczysta Akademja 


ku czci robotników poległych na ulicach Krakowa 
dnia 6 ltstopada 1923 roki, odbędzie sie dzislaj, 
w niedzielę 6 listopada w Domu Robotniczym przy 
ul. Dunajewskiego 5, ]l piętro. Początek Akademii 
o godzinie 4 popołudniu. 
PROGRAM: 

1) Przemówienie. 

2) Chór Lutni Rabotniezej 

3) Muzyka Robotnicza. 

4) Deklamacie. 


W CZWARTĄ ROCZNICĘ 
Towarzyszom poległym 
6 listopada 1923 


Oflary złega rządu, wlerne ludu syny, 
Bohaterzy. rycerze bez skazy ! wmy, 
Śpijcie spokoini!..., vint. 
Nad Waszą mogila, 

Przed blaskiem czynów Waszych, potęgą i sila 
Ducha wzłotw, czel wiecznej brzmieć będą faniary 
1 dumue ludu chylić Wg będą sztandary; 
Spilele w chwale! 

My pomni owego dnia dały, 
Choć żyje w sercach pamięć bolesnej utraty, 
Czelmy Jednak śmicrć Waszą pleśni naszych śplewemi 
Stała się ona bowie tym wielkim posiewem, 
Rodzącym i budzącym nowych bojowników, 
Wielkiej I świete] sprawy płomiennych rzeczników! 


Snójrzcie,śśwetlanc duchy, na ie rzesze mnogle, 
Kruszące gmach przemocy, rwące peta srogie 
Wyzysku i wisku.. spólrzciel 

Wasze dzieło, 
Które z uczyć „serdecznych swól początek wzięła, 
Wzuieciło święty zapał do walki i czynu 
Niezliczonych rzesz ludu, co liśćmi wawrzynu 
Za triumi hiu ducha zdobią Wasze skronie 
I ze swej siły woll wykuwaiąc bronie, 
Kroczą śmiało w świelianą przyszłość bez wytchnienia 
Pod czerwonym sztaudarem pracy wyzwolenia! 


Wiec śpijcie, Męczennicy, w spokoju i cześci! 
Niechal potomnym skromny grób Wasz trlumt wieści 
Życia nad śmierci mrokiem i świalla nad mocą, 
Niech promieniuje wiarą į zapału mocą, 
Która pekruszy kiedyś przemocy kajdany, 
Oswobodzi lud pracy ! uleczy rany, 
Zadane przez kapiial ludzkości w niewoli 
I poprowadzi masy w świt szczęśliwszej doli! 
Antoni Zygmunt. 
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Racjonalna plelcśnacja 
mablonha — utrzymanie świeżej 
1 qladhiej cery iulko przez Idealny 


Gorączka 


Seim ma być (pewności niema) rozwiązany 
28 listopada. Nowe wybory powinay (i pod tym 
względem niema pewności) odbyć się do Sej- 
mu 28 lutego 1928, a do Senatu o tydzień póź- 
niej. Dzielą nas więc okrągło 4 miesiące od u- 
tworzenia nowych Izb ustawodawczych, wo- 
bec czego zdawałoby się, że jeszcze nie pora 
mówić o gorączce wyborczej. 

A jednak gorączka już się objawia, i to u te- 
go czynnika, u którego najmniej tego spodzie- 
waćby się należało, młanowicie u rządu. Ja- 
kież są oblawy tego gorączkowego stanu? 
Wypadek mały — u nas, ale nigdzie indziej 
nie uważany za drobny: rewizja na teryto- 
rlum sejmowem, rewizja u posłów: raz doko- 
nana, drugi raz zamierzona, ale wskutek in- 
terweńcji marszałka nledoszła do skutku. Do- 
noszą bowiem, że w piątek a 9 wieczór wy- 
wiadowcy policji próbowali znowu „urzędo- 
wać" w Sejmie, nie zostali jednak przez służbę 
sejmową wpuszczeni i musłell zadowolić się — 
spacerowaniem po ulicy Wiejskiej, aby mieć 
Sejm na oku. 

Nie znamy analogicznego wypadku w histo- 
rji jaklegokolwiek parlamentu, by władza wy- 
konawcza wkroczyła na jego teren w czasie, 
kledy mandaty jeszcze nie wygasły, kledy nie- 
tykalność poselska jeszcze obowiązuje, kledy 
marszałek sejmowy — nawet po rozwiązaniu 
Sejmu aż da ukończenia nowych wyborów — 
jest jedynym tam panem. Jeżeli „zwykły oby- 
watel' nle może wedle ustaw być poddany re- 
wizji na podstawie uznanła samej policji, to cóż 
dopiero poseł I to poseł, mieszkający na tere- 
nie sejmowym! A jeżell rząd przecież na to się 
odważył, to widocznie wszedł Już w takl okres 
gorączki wyborczej, kledy się traci równowa- 
zę. 

A rząd nie jest przed nikim i za nic odpowie- 
„dzialny! Nle jest nim formalnie, gdyż artykuł 
konstytucji o adpowiedzialności ministrów 


wprawdzie jeszcze obowiązuje, ale jest — w * 
stanie nieczynnym. Dlaczega? Bo — odpowia- | 


damy słowami „Czasu“ — rządzeni jesteśmy 


KREM FASCINATA 


wyborcza 


przez dyktaturę. Pod takiemi rządami, zdawa- 
toby ste, nie powinienby Istnieć stan gorączko- 
wy rządu, któremu, jako stojącemu ponad par- 
lamentem i ponad wszystkiem, jest obojętnem, 
jaki będzie przyszły Sejm, ponieważ jest czy 
uważa słę za dość silnego, aby z wolą parla- 
mentu się nie liczyć. A jednak — w jakim celu 
to jawne deptanie podstawowych praw tego 
słabego Sejmu, jakieim niewątpliwie jest ja- 
skrawe naruszenie nietykalności? 

Możnaby tę sprzeczność wytłumaczyć tylka 
— paradoksem: ten tak silny rząd, ta dykta- 
tura gra na nerwach ludzi strachem o całość 1 
bezpieczeństwa państwa; dla odwrócenia u- 
wagi kieruje ją w inną stronę. A że u nas wy- 
robiło się przekonanie, iż największe niebez- 
płeczeństwo grozi państwu ze strony komuni- 
stów, więc rząd robi rewizję u posłów, podej- 
rzanych o komunizm i wyobraża sobie, że 
środkiem uświęci cel, tj. że rewizją antykomu- 
nistyczną usprawiedliwi swe ponowne złama- 
nie prawa. 

Mała — powie ktoś — rzecz. Jeżeli już mie- 
liśmy czas przyzwyczaić się do wielkiego ła- 
manta konstyłuch, to Jeszcze jedno złamanie 
nie robi różnicy. Być może, ale chodzi o czas, 
kledy to się robi, a ten czas właśnie zbiega się 
z prawdopodobnemi terminami wyborczemi. 
Jest to grubemi nićmi szyta przestroga pod a- 
dresem posłów, mających ochotę popróbować 
szczęścia wyborczego na drugim końcu plat- 
formy rządowej. Co dziś spotkało rzeczywi- 
stych czy urojonych komunistów, jutro może 
spotkać każdego innego, gdyż co się nie dzieje 
i jaklego oskarżenia nle można skonstruować 
pod tytułem „działalności antypaństwowej'- 

Tak robi się przygotowania do wyborów. 
Nie każdy zdecyduje slę na walkę o tak nie- 
równych szansach, na walkę, w której jedna 
strona nle musl trzymać się prawa, Nie jest to 
zachęcający początek kampanji wyborczej, ale 
czy ktokolwiek spodziewał się czego innego? 
Wszak żyjemy pod dyktaturą, stwierdza lojal- 
ny, rządowy, spokojny „Czas“. 


Pokongresie austrjackiej socjalnej demokracji 


Przez trzy dni obradowało 500 delezatów na 
kongresie socjalnej demokracji nad zasadniczenii 
sprawami, nad klerunkiem przyszłej polityki tej 
potężnej partjł, za którą stoi 43% wyborców w 
Austrji, A po trzech dniach gorącej, czasem burzli- 
wej dyskusji cały kongres zgodził się na deklara- 
cię, którą w kmieniu speciale] komisji kongreso- 
wej przedłożył tow. Seitz. Deklaracja ta, jedno- 
głośnie przyjęta, jest znowu dowodem, że wszyst- 
kie spekulacje na rozbicie zawiodły, że socjalna 
demokracja Austrii pozostaje jednoltą, włelką 
partją. 

Nad kongresem ciążyła pamięć nieszczęśliwego 
dnia 15 llpca i okolo tego dnia ivkoła jego na- 
stępstw toczyła się dyskusja programowa. Obja- 
wiały się różne zapatrywania, stawiano różne żą- 
damia, ale wkońcu zwyciężyło przekonanie, że kla- 
sa rabotnicza Austrji ma prawo do udziału w rzą- 
dach, ale do nich się nie pchą, czekając, aż druga 
strona pod naciskiem okollczności przyjdzie do 
zrozumienia, że nie można blisko polbwy ludno- 
ści skazać na rolę rządzonych. 

Uchwalona przez kongres deklaracia jest po- 
ważnem upamnleniem dla burżuazji miejskiej | 


Ozakoladę mieozną, daserową — poleca fabryka 


A Kraków 


A. Plazacki 
Przy zahupnie prosimy zwracać baczną uwagą na 
firmę naszą. 


wiejskiej. Stwierdza ona, że polityka obecnego — 
seiplowskiego systemu zaostrza przeciwieństwa 
klasowe w tym stopniu, że walka klas musi osta- 
tecznie zamienić się w wołne domową. A socjalna 
demokracja gotową jest, nawet za cenę ofiar, zro- 
bić wszystko, aby do tel ostateczności nie dapu- 
ścić. Pytanie jest tylko, czy i druga strona goto- 
wą jest ponieść takle ofiary, Deklaracja, nie o- 
świadczając się zasadniczo ani za ani przeciw 
koalicji, stwierdza tylko, że obecnie brak warun- 
ków do jej urzeczywistnienia. Pierwej rozbroje- 
nie, potem będzie można mówić o koalicji. 

Socjalna demokracja Austrii stanęją twardo na 
stanowisku demokratycznem. Gotowa ona jest w 
tym duchu współpracować z tymi, którzy przejęci 
są lakąsamą ideą. Teraz czeka na odpowiedź dru- 
ziej strony. Czy jednak ta deklaracja znajdzie luh 
nle znajdzie echa z tamtej strony, w każdym ra- 
zie znajdzie ona pelne uznanie klasy robotniczej. 
Deklaracja, wzywając proletarlat do umiarkowa- 
nia i zachowania dyscypliny, potwierdza, że spe- 
kułacje na rozłam czy na eksplozje są daremne. 
Socjalna demokracja gotową jest do walki o re- 
publikę i dła republiki, którą ona powołała do 
żych. = 

Najbliższem zadaniem, jakie kongres postawił 
partii, jest wielka demonstracja w duiu 12 hm. za 
republiką, przeciw faszyzmowi. Ten dzleń dowie- 
dzie jeszcze raz przeciwnikom, że nle są w stanie 
obalić republiki, że siła ich nle złamie klasy ra- 
botniczej w Austrii. 


4442440444444044004404404440040009000 
W małowia listopada pojawi są wielki, 
hogata ilustrowany 


KALENDARZ ROBOTNIGZY 


„POBUDKI* 
Na rok 1928 


KALENDARZ ROBOTNICZY zawiera obok bo- 
gataj części nowelistycznej i poważnych artykułów 
politycznych, także gruntowna praca o związkach 
zawodowych, o spółdzielniach spożywców i samo- 
rządzie, a nadto informacje i wielki dział ogłoszeń. 


CENA KALENDARZA 3 ZŁOTE 


Dla organizacy] znaczne ustępatwo 
Prosimy o wczesne zamówienia pod adresem. 


Administracja „POBUDKI* Warszawa, Warecka 7 


PKO 13.620. Talaton 413 - 80. 
'00040%00900900 


Endeckie bole 


LUBIA BŁAZNOWAĆ, ALE POCO SIĘ 
BŁAŻNIC? 


Podawaliśmy głos endeckiej „Gazety Warsz. 
Porannej”, która, laka najboleśniejszy takt dni 
ostatnich, podała wiadomość iż kardynał Kakow- 
ski usłyszał przelotnie, odbywając przechadzkę 
w karecie, żartobliwą piosenkę żolnierską: „Hel 
panienki posłuchajcie!" — grożącą panienkam po- 
borem do wojska. 

Inna katastrofę, w tonie również podnieconym, 
regestruje — nie w lesie podmiejskim, ale w mlo- 
ście Lublinie, endecki „Głos Lubelski". 

Lublin — woła — nie może pozwolić, aby: 

w szale socjalistycznej gorączki deptana tra- 
dycję i dla zadowolenia demagogicznych za- 
chclanek nadawano ulicom starym nazwy co- 
raz to inne, oznaczające triom! czerwonego 
zwycięstwa. 

Otóż spoglądamy dalej, ażeby zobaczyć, w jaki 
sposób wyraziła się „nlewstrzemiężliwość" — czy 
jak endecja nawet woła: „szał* — zwycjpaców; 
jakie trofea swoje chce na na pognęblenie „naro- 
dowych“ mieszkańców umocować na narożnikach 
ulle „czerwony“ maglstrat? 

Oto jedna ulice chce nazwać imieniem Gahriela 
Narutowicza -—= tablica z takim napisem, przy- 
znalemy, może drażnić czclcleli mordercy plerw- 
szego prezydenta, a drugą: imieniem Staszica.. 
Staszicowi nie może odmówić zasług oraz związ- 
ku z Lublinem i endecja. Więc „Głos Lubelski“ 
zżyma slę, że po wandalsku niszczy się nazwy 
historyczne ulic. Jedna nazywała się dotąd Po- 
czątkowską, a druga... Namiestnikowską. Rodo- 
wód pierwszej wywodzi stę od jakiegoń klasztoru 
Poczotek, a drugiej Jest też... dzięki swojej daw- 
noścł cenny. Jakiej dawności? Niewolnej, boć na- 
mlestników znały tylko zabory. Lublin, dodamy, 
miał | ulicę gubernatorską: gubernatora Liszyna. 
Niewiadomo, czy | tę nazwę opłakuje „Głos Lu- 
belski”, jako historyczną. Zapewne: nie, gdyż cały 
ten lament, wszczynany jest ze względu jedynie 
na robienie opozycji „czerwonym zwycięzcom“! 

Krucho jest jednak z endekami. leżell mogą tylko 
narożniki ulic zwiłżać... opłakując icb zinące na- 
zwy. 

Wprawdzie próbują atakować nowy zarząd | z 
inne] strony: zabawia ste an — dowadzą — zmła- 
nami nazw ulicznych, a ma pustki w kasie 1 nie 
buduje anl szkól, anl damów mieszkalnych, ani 
domu ludowego... Pustki w kasie — to chyba plon 
gospodarki poprzedników... A zanim się te pustki 
wypełni, nie można się przecie porywać na żadne 
większe budowy. 

Ale przy tej okazji znów wychodzi na jaw i dal- 
sza zła wiara endeków: protestują onl, iżby go- 
spodarka lubelska miała stać się podobną do tych 
miast, gdzie dłużej rządzą socjaliści Przy tem 
wymienia 1 Piotrków. Właśnie to mlasto, gdzie 
rządy soclalistyczne zaznaczyły tylu użytecznemi 
budowlami i robotami mlejskiemi, że ten czerwe- 
ny Piotrków nawet prasa wroga PPS podawala 
za wzór ianym miastom! 


| | | I 
ZAKŁAD POGRZEBOWY „CONCORDIA“ 


JANA WOLNEGO «a 
KKAKÓW, PLAC SZCZEPAŃSKI 2. Nr. TEL. 241, 
Urządza pogrzeby od hajskromniejszych do najbogatszych 
a mając wissną łubrykę trmmien jaat w możności jakuaj- 
niżej obliczać. Mniej zamożnym daleko idące ustępstwa, 
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Największe, 


DALAR KOAKOAEKCJA 


Znane dotychczas rezultaty wyborów — były 
ta tylko częściowe wybory — do rad miejskich 
w Anglii poza Londynem dowodzą. że parta pra- 
cy rośnie w siły i że ma najlepsze widoki zwycię* 
stwa przy przyszłorocznych wyborach do parla- 
mentu. Wedle znanych dotychczas wyników par- 
tja pracy zyskała nowych 163 mandatów, straciła 
38 tak. że czysty zysk jest 124 mandaty. Zysk ten 
rozdziela się prawie równomiernie na całą Walię, 
Anglię i Szkocję, najsilniejszym jest jednak w u- 
przemysławionej północnej i środkowej Anclji 
Partja pracy utrzymała — z wyjątkiem jednej 
zminy — wszystkie dotychczasowe swe większo- 
ści, a zyskała nowe w szeregu miast, Pozatem w 
dwóch większych gminach sily partii pracy i par 
tyj burżuazyjnych są równe. Ogółem ma partja 
pracy większość w 16 większych miastacli. 
Komuniści wszędzie ponieśli katastrofalne wprost 
straty. Dotychczas posiadali w całej Anglii jedeñ 
mandat, a | ten obecnie stracili. Pozatem wszędzie, 
gdzie kandydowali, otrzymali znikomą ilość gło- 
sów. Również konserwatyści i liberali ponieśli 
straty, mimo, że w wielu gminach zawarli sojusz 
wyborczy. 
Ten wynik wyborów zrobił w Anglii wielkie 


O zjednoczenie gospodarcze 


Przewodniczący konferencji 


" (Korespondencja własna „Naprzodu“ ) 
Genewa, | listopad. 
We czwartek w godzinach wieczornych prze- 
modficzący konferencji dyplomatycznej p. Colijns 
przyjął przedstawicieli prasy i zaznajomił tch z fa- 
ktycznym przebiegiem obrad. 
P. Colijns jest zadowolony z wyniku konferencji 
mimo. iż definitywnie sprawa zniesienia ograni- 


czeń gospodarczych nie została załatwioną. ubie- | 
zły tydzień bowiem przyniósł tyle trudności, iż } 
naogół powątpiewano w pomyślne zakończenie o- | 


brad. 

Konferencję zaskoczyło stanowisko kiłku dele- 
zatów, którzy domagali się rozszerzenia art. 4 i 5 
projektu zawierających wyjątki od zasady wołno- 
ści gospodarczej, a to ze względów na obronę 
państwa (nazwiska delegatów mimo kilkakrotnych 


Wybory gminne w Anglii 


Zwycięstwo partji pracy 


najtańsze źródło zakupu 
LAZAR FREIWALD 


Kraków, ulica Florjańaka 44, I. p, Tal. 533 


Poleca na sezon złmowy: Nowości na pleszcze, kośljuiny, 
»uknie i ne ubrania męskie. Piótna, zefiry, dymki, way- 
py, flamels, barchany, kołdry, koce, pledy. Śpecjalneść 
w płółnach żyrardowskich po cenach fabrycznych. 
Wielki wybór jedwabiu. Wielki wybór jedwabiu, 


Dm Roa tiara wa 


Lii a a 212 


weeg sa 


konwencji artykułem dodatkowym zezwalającym 
na umieszczenie pewnych zastrzeżeń przez pań- 
stwa sygrwiące, a ponieważ delegaci z grupy opo- 
zycyinej nie byli zdecydowani co do rodzaju za- 
strzeżef, przeto udzielona im terminu dodatkowe- 
go do zgłaszania owych zastrzeżeń, a ta da 1 lo- 
tega 1928 r. Po upływie powyższego terminu zwo- 
łane zostanie zebranie delegatów które rozpatrzy 
zgłoszone zastrzeżenia i nastąpi podpisanie kon- 
wencjł. 

Dalsżych informacyj p. Colijns nie chciał już u- 
dzielić. Po przedstawieniu jego wywodów prag- 
nąłbym dodać jeszcze kilka słów dla wyjaśnienia. 

W ostalniej korespondencji wspomniałem już o 
trudnościach jakie się podczas debat wyłomły. 
Delegacja polska należała do grupy państw opo- 
nujących a motywa były różnorakie. 

Delegat polski p. minister Doleżał kilkakrotnie 
zabierał głos i w przemowie swej wyraził obawę, 
iż natychmiastowe zerwanie z dotychczasową po- 
lityką gospodarczą groziłoby istotnym interesom 
Polski, gotowoby zwiększyć bezrobocie a nadto 
hrak delegata Rosji Sowieckie] nle pozwala Pal- 
sce na zupełne aprobowanie projektu konwencji, 

Z wywodów przewodniczącego konferencji wy- 
nika, iż debaty nie osiągly zamierzonego skutku i 
nie zdołały przywrócić w całości wolności zi 


wrażenie. Prasa burżuazyjna przypisuje ten wy- 
nik obojętności wyborców burżuazyjnych, co jest 
prawdą, gdyż ilość biorących udział w głosowaniu 
nie przekroczyła 50%. Mimo to ta prasa nie może 
| zaprzeczyć. że partja pracy odniosła sukces. Swa- 
lą drogą, sukces ten zawdzięcza partja pracy swej 
klęsce strajkowej, która wielu dotąd obojętnym 
robotnikom otworzyła oczy i spowodowała, że po- 
rzucih dotychczasowy swój sposób myślenia, któ- 
ry pozwalał im być wiernymi członkami związ- 
ków zawodowych i równocześnie głosować na li- 
herałów czy konserwatystów. To też ogólnie u- 
ważają ten wynik za dobry prognostyk dla wybo- 
rów parlamentarnych i za dowód, że Anglja zbliża 
się do okresu, kiedy partja pracy znowu obejmie 
rządy w państwie. 


PIECZĘCIE 5:77" 


wykonuje w paru godzinach 1544 


| Rytownik J. WALENTA 
| Kraków, ullca Sławkowska L. 3, — (Hotel Saski). 
I 


darczęj. Jednakże w porównaniu z przeszłdłikią 
nastąpiła poprawa jest to bowiem dopiero pierw- 
| Szy krok, który nie mógł w zupełności zniszczyć 
systemu celnego da którego się państwa powojen- 
ne przyzwyczaiły. Konwencja sama ogłasza zasa- 
de wolności gospodarczej, a zastrzeżenia które 
czynią wyłomy w tejże zasadzie mają być tytko 
tymczasowe i trwać conajwyżej do r. 1930, w któ- 
rym to roku ma być zwołana ponownie z tym sa- 
mym porządkiem dziennym. 

Najwięcej zapału dia konferencji okazały t, zw: 
małe państwa, jak Szwajcarja, Danja, Holandia, 
Szwecja, Austria. Węgry — może dlatego, iż im 
dotychczasowy stan gospodarczy, związany z po- 
lityką celną — najwięcej dokucza. 

Zygmunt Gross, 


p. Colijns o wynikach obrad 


zapytań nie wymienił). $ 
P. Coliins zapewniał nas, iż uwzględnienie wy- 
| wodów gruny opozycyjnej byłoby równoznaczne 
| ze zupełnym utrąceniem konwencji. 
Nieprzejednane stanowisko opozycjonistów zmu- 
siło komitet redakcyjny do uzupełnienia projektu 


RESTAURACJA ZWIĄZKOWA „JOZEFA” 


KRAKÓW, UL. LUBICZ L. 9 (obok dworca osobowego) 
prowadzi przedsiębiorstwo po gruntownej raorganizacji. 

Znakomita kuchnia. — Pierwszorzędna wyroby maanrskie, — Piwo okocimakie. — Bulat zimny i gorący. — 

Cany przystępna. Obsiug. 

\ Lokal otwarty od godz. 6-tej rano do godziny 12. 


BENEDYKT HERTZ 


Dyplomata 


Od ośmiu lat był pan Ksawery nietykalnym su- 
werenem, oficjalnie reprezentującym zmysł pań- 
stwotwórczy kilku tysięcy Bogu ducha winnych 
bab wiejskich, którym ksiądz-proboszcz polecił 
głosować na jedną listę prawdziwie narodową. 
Elektarom p. Ksawerego dzialo się rozmaicie: by- 
wały czasem lata tłuste, bywały częściej lata chu- 
de; raz ospa zabierała dzieci, ta znów tyius dzie- 
siątkowa! starszych; trafiały się nieurodzaje, gTa- 
dy, wylewy; jedni próhowali uciekać z kochanej oj- 
czyzny do Ameryki, inni jeździli na reproduktorów 
do starszej siostrzycy Francji; zdarzały się strajki, 
zdarzały się bunty... Jakiś Wasyl nie chciał robić 
w pańskim folwarku za zl. 1.80 dziennie, więc go 
osadzono w kozie za bolszewizm: w Hołodówce 
zażądano szkoły biaroruskiej, poczem wladza wy- 
kryła azitatarów i zrobiła porządeczek... 

Wszystko to były sprawy” drobne. poziome, try- 
wialne, nie mające nic wspólnego z wiełką poli- 
tyka. da której niezawodne pawołanie czuł p. Ksa- 
wery. Wytrawny ten parlamentarzysta rozumiał, 
że glówne jego zadanie polega na zodnem repre- 
zentowanin narodu oraz urywaniu łba hydrze wy- 
wrotu. To też nie wdawał się w żadne Swary, 
bardy. polemik, ale krążył zamyślony po kulua- 
rach Sejmu; od czasu do czasu zbliżał się do bu- 
ietu, coś wypijał, coś przetrącał, znów spacero- 
wał w zadumie, a gdy mu woźny dawać znać, że 


niach... Wspólnie abmyślali nowe suknie i peniua- 
ry, naradzali się, Bo którego kina pójść wieczo” 
rem i razem wydrwiwali Niutę, przyjaciółkę za- 
rówuo Dziundz., jak i hrabiego Józia, który miał 
wodę w głowie, bo chciał się z oną Niutą żenić, 
choć nie miała wcale łydek i wogóle była skoń- 
cznna małpa. Gdy brakło tematu do interesują- 
cych rozmów, pan poseł bawił się z Dziundzią w 
łapki i zrał w domino. 


zbliża się chwila głosowania, nie spiesząc się, pe- 
łen powagi wkraczał do izby, żeby z całą frakcją 
podnosić i opuszczać ręce. 

Z natury był milczący. 

Gdy centralny komitet wyborczy wniósł go na 
listę kandydatów w okręgu Niewieżyn-Hołodówka 
i zaproponował wygłoszenie mowy w „Sokole“ — 
wymówił się twierdząc, że jest przeciwny wszel- 
kiej demagogii. Wyborcy powinni wiedzieć, że nie 
wypadł sroce z pod ogona í to im musl wystar- 
cząć. 

Więc też w ciągu całej swej dyplomatycznej ka- 
riery dwa razy tylko głos w Sejmic zabierał: raz 
w kwestji nagłej — szło o zamknięcie lufcika, bo 
wiało, drugi raz w kwestji sprostowania, gdy ja- 
kiś mówca ludowy przekręcił jego nazwisko. 

ł milczał nietyłko w Sejmie. Głos jego rzadko 
słyszała nawet żona, piękna trzydziestodwujetnia 
blondyna o filuternych oczach. Powaza p. Ksawe- 
rego pozbawiała ją wobec męża zwykłej swobo- 
dy; czuła przy nim całą swoją malość i szanowała 
go wszystką mocą swej woli. Miewała nawet nie- 
raz wyrzuty sumienia, że „tefe-a-tete'y* z wierci- 
piętą Fonsiem sprawiają jej znacznie więcej zado- 
wolenia. mż wszystkie małżeńskie seanse. 

Jedna tylko osoba umiała dyplomatę rozrnszać. 
Byla nią ex-chórzystka, Dziuńdzia, dla której przez 
wdzięczność trzymał p. Ksawery w Warszawie 
wcale ładny ąanartamencik w Alei Róż i której po- 
Życzał, bez nadzici zwrotu, około 3000 złotych 
miesięcznie. 

U niej to spędzał nasz polityk długie godziny na 
cichych, przyjacielskich pogawędkach i zwierze- 


W wybokim. czerwono obitym biduarze dzień 
zwolna gasi. Gdzieniegdzie blask' jeszcze rzucał 
kant złoconej ramy, lub gładzizna figurki bronzo- 
wej. Na szerokiej, obrzuconej miękkim dywanem 
otomanie leżała niedbale Dziundzia, której nagie 
ramiona bieliły się na tle czarnej, atłasowej po- 
duszki. Tuż przy otomanie, na niskim aksamitnym 
pufie siedział, przyglądając się swym baklerkom, 
pan Ksawery, a jego Szczupła, dyplomatyczna 
twarz zastygła w niezdecydowanym smutku, 

— Nudny dziś jesteś — rzekła po cliwilt. wiwra- 
cając się do ściany Dziundzia. 

— Może zabawimy się w lapki? — odpowie- 
dział poseł, zmuszając się do uśmiechu, 

— E, dość już mam tych twoich glupich łupek 

— Może w domino? 

— Idiota! 

Pokój znów zaległa cisza. Złocone ramy pawie- 
kały się coraz gestszym cieniem, kontury mebi: 
tonęły w posępnem tle Ścian. 

Nagle kobieta zerwała się i siadła na otomianic 

— Nimła mówi, że jak Seim rozwiążą, to ty już 
więcej posłem nie będziesz. 


Pierśtionki 


IE araz wszalkie wyroby jubl- 
lerskla | srebra stołowa ally Kraków, ulica Grodzka 
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Zjazd nauczycielstwa 


szkół powszechnych 


Zamknięcie zjazdu. — Żądania nauczycielstwa. — Wybór zarządu 


Ostatni dzień obrad Zjazdu rozpocząt 3.. dys- 
kusła nad sprawozdaniem Zarządu głównego. Na- 
stępnie wiceprezes Związku, p. K. Stattlerówna. 
Teferowała sprawę zmiany statutu Związku. Pa 
referacie wywiązała się szczególowa dyskusja. 
ZASADA REGJONALNEJ DECENTRALIZACJI 

Popołudniu odbyło się głosowanie nad zmiana- 
mi statutowemi. Zjazd uchwalił, jako zasadniczą 
wytyczną dla zmlany Statutu zasadę rezlonalnej 
decentralizacji Następnie uchwalqno caly szereg 
wniosków. 

W SPRAWIE USTROJU SZKOLNICTWA 

Zjazd uchwalił wnioski stwierdzające, że w pro- 
jekcie rządowym zachowana jest zasadnicza linia 
powszechności i jednolitości, jednakże projekt za- | 
wiera cały szereg braków konstrukcyjnych, jak 
również czyni zbyt wiele kompromisów z dotych- 
czasowym stanem ustroju szkolnego. Dlatego też 
Zjazd delegatów polecil Zarządowi głównemu o- 
pracować | przesłać rządowi te wszystkie za- 
strzeżenia, które poczynili referenci w szczegóło- 
wych pracach w komisjach zjazdowych i na ple- 
num Zjazdu. 

W dalszym ciągu Zjazd polecił Zarządowi głó- 
wnemu czuwać nad tem, ażeby przy realizacji 
projektu kategorycznie zachowany zoslal postulat 

picie szkoły średniej, opartej na 7-klasowej 

kozorganizowanej szkole powszechnej oraz 
postulaty: zniesienie egzaminów i matur, usławo= 
we wprowadzenie obowiązku przejścia wszyst 
kicl dzieci przez szkołę powszechną, organizowa- 
mie wzorowych szkół zawodowych, racjonalnego 
kształcenia nauczycieli powszechnych ua wyż- 
szych studjach lip. 

W SPRAWACH UPOSAŻENIOWYCH 

Zjazd uchwalił domagać się od rządu podniesie- 
nia płac nauczycielskich oraz pensji emerytów, 


WARSZTATY MECHANICZNE! SAMOCHODOWE 


AUTOPOL 


dawniej W. Schindler 
Kraków, ul. Powiśla 5 (koło placu Grable) | 


pa gruntownem odnowienia — wykonują wszelkie 


reperacie samochodów 


pod kierunkiem rułynowanych specjalistów. Wykon nia | 
nadzwyczaj alaranno. — Ceny nmiarkowane, ściśle kale 
kulowane. 1542 | 
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wdów i sierot do wysokości, odpowiadającej do- 
tychczasowemu, istotmemu wzrostowi drożyzny 
za okres mmieruchomienia wskaźnika drożyźniane- 
go. oraz takiego uregulowania systemu wynagra- 
dzania nauczycieli czynnych i emerytów, aby nie 
byli oni nadal krzywdzeni przez zmiany warun- 
ków egzystencji. 

Zjazd kategorycznie domaga się natychmiasto- 
wego zniesienia pozostałości ustawy sanacyjnei 


z r. 1925, krzywdzących szkolnictwo pows = 

Zjazd domaga się, aby dodatek wyrów =" 
przyznany był również i emerytom. 

Zjazd domaga się od rządu stworzenia ->a'- 
nej komisii, w skład której weszllby 1 przedsi. 
ciele mauczycielstwa oraz innych działów pracv 
państwowej mających za zadanie ustalania |stat- 
nego minimum egzystencji pracownika państwo- 
wego. 

Następnie Zjazd uchwalił Zarządowi gow nam 
pełne absołutorium z działalności ogólnej, F 
wej i gospodarczej za okres sprawozdw 
nadto votum ufności i pełnego uznania de 
du głównego Związku. 

Sprawozdanie komisji matki referował 
Smulikowski. Zjazd wybrał przez akle 
prezesa Związku dotychczasowego prezesa sen 
Stanisława Nowaka. Na wiceprezesów Zuʻarki 
wybrani zostałł w dalszym ciągu pos. NN" 
pos. tow. Smulikowski i p. Stattlerówna 


O godzinie 8.30 wlecz. Zjazd został zamknie: 


Dwie sceny z krajów białego teroru 


JAK ROZSTRZELANO POWSTAŃCÓW 
W TAUROGACH 


Od tow. Józefa Popławskiego, socjalnego demo- 
kraty litewskiego, otrzymał „Robotnik“ korespon- 
dencje, opisujące teror, jaki stosuje w Litwie fa- 
szystowski rząd Waldemarasa. 

z . . . 


Ośmiu rewolucjonistów, skazanych na śmierć, 
wyprowadzono pod silną eskortą za miasto. Ska- 
zanym rozwiązano ręce i kazano uciekać, dając im 
% ten sposób złudną nadzieję ratunku. 


Jednocześnie jednak z boku na linji ucieczki u- 
kryto kompanie piechoty. Gdy rewolucjoniści rzu- 
cili się do ucieczki — kompania dała salwę, kładąc 
uciekających trupem na miejscu. 

Mimo surowego zakazu, tłumy ludności zebrały 
się na miejscu kaźni, by pożegnać raz jeszcze gi- 
nących bojowników wolności, najlepszych synów 
narodu litewskiego. 


Tium płakał. Rozdzierający szloch wyrywał się 
z piersi matek i żon, patrzących na mord dokony- 
wany na ich synach i mężach. 


Smetonowym katom mało jednak było śmierci 
rewolucjonistów — postanowili zniszczyć ich cia- 
ła. Oblana zabitych naita i chciano podpalić. Krzyk 
przerażenia | oburzenia wyrwał się z ust zgroma- 
dzonej ludności. Nie zważając na bagnety, tłum na- 
parl na Żołnierzy faszystowskich, by nie pozwo- 
lé na znieważenie clał zamordowanych rewolu- 
(| cjonistów. Żołnierze Smetony przerażeni postawą 
tłumu, przywiązali clała zamordowanych do koni 
i galopem uciekając, powieki] clała do przygoto- 
wanych jam. Tam spoczeły zwłoki rewolucjoni- 
stów. 

Tium naplerał w dalszym ciągu gonłąc Żołue- 
rzy, ale przybyły in posiłki i tłum pod siłą ba- 


| gnetów mustat sie cofnąć. 


W SĄDZIE WĘGIERSKIM 
W Budapeszcie toczy się proces przeciw ""pot- 


nikom, oskarżonym o utworzenie orga”*o.ii wy- 
wrotowej. 
Przewodniczący „przesłuchuje" pan Borl* 


Szerenyl. — Ośwladcza ona: „Wypo! ailai 
mnie do krwi na komisariacie”. Chce no*!adać 
o nieludzkich torturach, Jakim ją poddano na n> 
cii. Przewodniczący nie dopuszcza ie] do slowa 
„Milczeć! Niech pani lepiej mówi o cytacie z Mar- 
ksa, którego odpis znaleziono u pani. Czy panl 
solidaryzuje się z tym cytatem?” | sędzia odczy* 
tuje „zbrodniczy“ cytat; 

„Kapitał unika walk] 1 jest natury tchórziiw: 
Przy odpowiednim jednak zysku, kapitał staja 


le 
adważniejszy, 10 procent pewnego zysku — a do 
wszystkiego da się użyć. 20 procent — staja się 
zuchwały. 50 procent — lekkomyślnie karkołom. 


ny. Za 100 procent — podepcza wszajkie prawu 
ludzkie. 300 procent a nlema zhrodni, na którą: 
hy się ule odważył, nawet pod groźbą stryczka... 

Przewodniczący (pa odczytaniu cytatu, ironicz- 
nie): „No, cóż pani na to, Boriska Szerenylf* 

Zanim jeszcze oskarżona mogła odpowiedzieć, 
wstaje inny oskarżony I woła: „Panie przewodni- 
czący, słowa w słowo prawdal* 

Przewodniczący (wściekły): „/4 to dostaja pan 
jeden dzień ciemnicy*. 


ZAKŁAD KUŚNIERSKI: 


D. BOCHENEK 


Kraków, Fiorjańska 27 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres kuśnieratwa 
wchodzące, tak z własnych lub dostarczonych 
skórek po cenach nader przystępnych, 


— Ostałecznie nic nie wiadgma, bo... 

— Właśnie, że wiadomo! Jæ cl powiadam, że to 
wszystko intryga tej klempy, Jel hrabia ma sto- 
sunki, a ona tylko szuka okazji, żeby mnie doku- 
czyć. 

— I! co też ty gadasz? Sejm i tak się kończy... 

— Ach, mój drogi, zawsze mówiłam, żeś ty za 
glupi na posła. Ten jej Józio byl podobno na ja- 
kimś zjeździe, gdzie się zebrałi same hrabie i ksią- 
żęta... To tam, powiadają, uradzili, żeby skończyć 
lz tym waszym Sejmem. 

Słowa ten wywarły na panu Ksawerym olbrzy- 
mie wrażenie. Teraz dopiero uprzytomnił sobie, 
że sstotule całe obecne ciehe szczęście w zakątku 
"może się za kilka tygodni skończyć; że jeżeli po” 
*nownie wybrany nle zostanie, wypadnie mu wró- 
cić na wieś, do żony i czasem tylko wymykać się 
ldo Warszawy pad pozorami, coraz trudniej dają- 
gymi się wymyślić. 

I taki ogarnął go żal, taki niepokój o przyszłe 
„losy kraju, któremi musiałby się przestać opieko- 
wać, że — naprawdę — zaprosił Dziundzię na ko- 
lacię. Pojechali autem, zajęli gabinet... Ona zadys- 
ponowalła menu; on wybrał trunki I nichawem 
wrzystąpih do zalewania robaka. Z początku nie 
skutkowało, batem węgierskie zaczęło dzialać, 
'przytem Dziundzia tak się. rozkosznie nachyłała 
sszeimutka wie, jaki ma cudny karczek). Pan Ksa- 
sery mial wrażenie, że odmłodniał o dwadzieścia 
dat Przy likierach jeszcze mu kilka wiosenek ubv- 
ło — i możeby się był pod koniec libacji w nie- 
przwią zamienij, gdyby nie szampan nie w porę 


dolany. Rozrzewnił on Dziundzię, która przypo- 
mniała sobie, że gdyby nie porzuciła teatru, by- 


łaby dziś na stanowisku; że karjerę tę qzuciła dla 
p. Ksawerego, który wogóle złamał jej Życie... Tu 
biedactwo zaczęło tak szlochać. tak szlochać, że 
posel wprost nle wiedział, Jak | czem ją pocleszyć. 

— Bo ty mnle już nie kochasz... — lamentowała 
przez łzy. — Ja niczem nie jestem dla ciebie"... 

— Ależ przeciwnie, złotko — zapewniał, tuląc 
w objęciach! nieszczęśliwa — jesteś dla mnie, i 
owszem... ] kocham cię, dlaczego nie... 

— To ożeń się ze mna! 

— Owszem! Dlaczego nie?.. 
m Hu. 

Kazał podać jeszcze butelke i wnet oblano za- 
ręczyny, poczem ułożono najprostszy plan działa- 
nia: pan Ksawery rozwiedzie się z obecną swoją 
żoną. Jakim sposobem?... Ano, nic latwiejszego — 
przejdzie na marjawityzm. No co? czy nle genial- 
na myśl?.. Wyborna! Potem już bez przeszkód 
Dziundzię poprowadzi do ołtarza. 

Wracali do domu w humorach cudownych, 

6 WY ie 


— zawołał bez na- 


Wkrótce potem sprawy publiczne pochłonęły 
p. Ksawerego. Narady, posiedzenia, konferencje... 
Jak zwykle przed wyborami, każde stronnictwo 
ukiadało plan kampanji, obmyślano hasła. Więc też 
i obóz, do którego nasz polityk należał. wziął e- 
nergicznie krzątać się około zmobilizowania 
wszystkich sił i rozwinięcia agitacji. 

Dzundzia, zaniedbana z koniecziwości i dla dobra 


ojczyzny — pocieszała slę, bledactwa, jak mogla. 
byle partaerem z dancingu; ale mustala to czynić 
oględnie i z taktem, pomnąc, że jest przecież na- 
rzeczoną — i to nie byle czyją. Rozumiała, że zbyt 
swobodnem szastaniem się i afiszowaniem z pierw- 
szym lepszym fikalskim może na szwank narazić 
dobre imię przyszłe] damy z towarzystwa. Ralą 
tą stopniowo przełmowała się coraz mocniej, nie- 
kiedy nawet „odstawiała” wcale miłych chłopczy- 
ków I niekledy bywała nawet całkiem „deszten- 
gowana”, choć ją na to w duszy cholera brala. 

Właśnie po jednym z takich wysiłków dość 
wcześnie wróciła do domu sama. Miała przeczu- 
cie, że p. Ksawery ją odwiedzi, że jakieś nowiny 
z pola walki przyniesie. A może już przyjął marja- 
wltyzm | rozpoczął kroki rozwodowe? 

Nie myliła się. Tegoż samego wieczora nasz po- 
lityk, stęskniony za Dziundzią, wymknął się z na- 
rady u leadera obozu. Z sercem rozradowanem 
skoczył do taksówki i kazał się wieżć w Aleje 
Róż. 

— Ach, jesteś nareszcie! — zawołała Dziundzia, 
szczerze uradowana jego widokiem, a jeszcze bar- 
dziej swoją wymiarkowaną w porę ostrożnością. 

— estem. 

— Co słychać? 

— Wszystko dobrze. Będę dalej poslem. 

—E?.. Skądże ta pewność? 

— Wyobraź sobie. znaleźliśiny doskonałe hasio. 
Być — Precz z mariawityzmem i rozwoda- 

—a00— 
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TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
W czwartek 10 listopada, a godz. 7 wieczorem 
w sali przy ul. Dunajewskiego 5, I. p. 
tow. EMANUEL BIRNBAUM 
naczelny dziennika „Volkswacht* 
Wrocławiu 
wygłosi ODCZYT pod tyt. 


Niemcy powojenne 


(„Das neue Deutschłand"). 
Odczyt będzie w całości przettómaczony na język 
polskt. 
i 50 gr. Dla bezrobotnych wstep 


redaktor we 


Wstep 20 gr. 


wolny. Stawcie się jak najliczmiei! 


UWAGI 


Jednoprocentowy w wzrost drożyzny 


Warszawska komisja statystyczna orzekla: w 
drugiej połowie października drożyzna wzrosła 
o 1%. Orzekla i niema apelacji. Pytanie, czy w ko- 
misil zasiadają ludzie mający —- bodai pośrednio, 
przez swe żony — do czynienia z życiem powsze- 
dniem. Gdyby się troszczyli więcej o swe gospo- 
darstwo domowe niż o martwe cyfry. wiedzie- 
Nby, że jak Polska długa i szeroka z Warszawą 
ma czóle wszędzie się śmieją z tega jednego pro- 
rentu. Ba, powiedzą nam, chleb połaniał. Prawda, 
potaninł, ale równocześnie szereg artykulów z Ja- 
jami | nabiałem i jarzynami na czele zdrożał. Czy 
ta się nie równoważy albo nawet przeważa tę 
zrosżówą zniżkę na chlebie? 

Dopóki „mnożna ruchoma“ była stosowana do 
piac urzędniczych, można było zrozumieć to żon- 
zlowanie cyframi, bo skarb na tem grubo zyskał. 
Teraz ta mnożna została skonfiskowana, urzędni- 
m mają jak mówiono w Austri — mala ale pe- 
wie, pocóż więc ukrywać prawdę? Wiemy, dla- 
czego się ukrywa: to pasuje do kursu sanacyjne- 
go. Trzeba koniecznie wykazać, że za sanacji dzie- 
æ się nam lepiej mż przedtem, a ludzie przyzwy- 
-mdli się uważać postępy czy spadek drożyzny ża 
Probierz lepszych czy gorszych czasów. 

Nam teraz wedle statystyki dzieje się lepiej. Cóż 
bowiem znaczy jednoprocentowe podrożenie? 
Przecież na cały rok w temsamem teinpie dałoby 
to raptem 12% — czy o taką drobnostkę warto 
się targować. Lepiel nam sią powodzi i basta! Kto 
nie wierzy, niech studjuje — statystykę. 


Wiadomosci polityczne 


"PRASA FRANCUSKA PRZECIW LITWIE 

„Temps“ rozpoczął drukować artykuły pułk. Ro- 
boul dotyczące zatargu polsko - litewskiego. 
W pierwszym artykule autor, który był obecny 
w Wilnie w chwili zajęcia go w paźdz. 1921 przez 
gen. Żeligowskiego, streściwszy genezę sporu o 
Wino, w sposób objektywny przedstawia prze- 
beg wypadków, które doprowadziły da zajęcia 
Wilna przez gen. Żelizowskiego i wykazuje dwu- 
licowe stanowisko Litwy, dopomazającei w dal- 
szym ciągu bolszewikom wbrew zobowiązaniom 
zaciągnietym podczas wrześniowego zawieszenia 
broni. W dalszym ciagu pułk. Robou] cytuje sta- 
nowcze oświadczenia marszałka Piłsudskiego po 
zajęciu Wilna przez gen. Żeligowskiego, zazna- 
czałąc, że w tych oświadczeniach odbija się ozólny 
nastrój opinii publicznej w Polsce, przeciwstawia- 
lącei się stanowczo pozostawieniu Wilna w ob- 
cych rękach. 

ROZŁAM WŚRÓD RADYKAŁÓW 
FRANCUSKICH 

Wczoraj zebrala się grupa radykalna - sociali- 
styczna Izby deputowanych i uchwaliła jednomyś|- 
nie porządek dzienny  protestujący energicznie 
przeciwko brzmieniu ogłoszonych przez Frankli- 
na Bouillon motywów jego wystąpienia z partjl 
1 ustąpienia ze stanowiska przewodniczącego ka- 
misja spraw zagranicznych. Porządek dziermy za- 
rzuca Franklinowi Bouillon, że przedstawił on 
niewłaściwie stanowisko pattji radykalno-socjali- 
stycznej w sprawie przyłączenia Austrii do Nie- 
miec, na co partja nigdy zgody swej nie wyraziła 
oraz w kwestji warunków ewakuacji Nadrenii. Na 
opróżnione wskutek ustąpienia Franklina Banillon 
stanowiska przewodniczącego komisji spraw za- 
£ranicznychi Izby deputowanych kandyduje Paul 
Bancaur. 


NOWY AMBASADOR NIEMIECKI W AMERYCE 
Noniinacja radcy legacyjnego ambasady niemiec- 
kiej w Rzymie van Prittwitz-Gaffron na ambasa- 
dora niemieckiego w Stanach Ziednaczonych ucho- 
dzi za rzecz przesądzoną, ponieważ minister Spr. 
zagranicznych Streseman zwrócił się o agrement 
do Stanów Zlednoczonych po porozumieniu się co 
do tei kandydatury z prezydentem Hindenburgiem. 
Urzędowa agencja stronnictwa niemiecko - nara- 
dowego ogłasza komunikat oświadczający, że no- 
minacja von Prittwitza na ambasadora wywołala 
wielkie wzburzenie w kołach stronnictwa nlemiec- 
ko - narodowego a nawet w centrum. Nominacja 
ła może pociągnąć za sobą poważne dyskusje we- 
wnątrz koalicji, która jednak nie będzie Już mogła 
przeszkodzić przeprowadzeniu nominacji. 


Fabr. Skład Zegarków 


Bchafhaanan, 


Movada, Omega. 
A. 'SULIKOWSKI, Kraków, "ro zka L, 1. 
Największy wybór. Najniższe cany. 


Z dnia 


KREW ROBOTNICZA 

W sobołę 29 października dwa trupy robotni- 
ków-murarzy na ulicach Krakowa dały świade- 
ctwo starej prawdzie, że klasa robotnicza krwią 
swoją stwarza bogactwa, z których korzystają 
Inni. 

W sobotę 5 listopada znowu trupy robotnicze 
stały się dowodem, że życie robotnika jest naj- 
tańszym materlałem, gdyż winnych kosztuje ono 
najmniej. 

Ulice miast, warsztaty fabryczne — oto miejsce 
zgonu tych, którzy pracują przez całe życie na 
to, aby sobie zapewnić i to nie zawsze skromny 
kęs chleba, innym zaś dużo masła i innych przy- 
jemności. Oto los robotnika: rano wychodzi do 
pracy, w południe czeka na niego rodzina, a za- 
miast głowy rodziny przychodzi wieść, że trzeba 
iść rozpoznać zwłoki... 

Te trumny, które w okresie jednego tygodnia 
pomnożyły krwawe ofiary robotnicze, złożone w 
czasle spokoju, w czasie pracy, są nalcięższem 
oskarżenicm tak zachwalanego „porządku spo- 
łecznego”. Dla jednyci oznacza ten porządek mno- 
żenie dobrobytu, dla drugich —- znacznie liczniej- 
szych — śmierć t sieroty bez żywiciela, 

Krwią i łzami ocieka ten „porządek społeczny”, 
który o wszystko bardziej się troszczy, niż o 
życie „najemnych sił roboczych“... 


Wł. Boloński 


(Z. Raba nast.) 
Kraków, Pałac Spiski 


Z życia robotniczego 


POLICJA MIESZA SIĘ DO STRAJKU 

Piszą nam z Wróblika Szlacheckiego: Przeko- 
naliśmy się obecnłe, do jakich celów najwięcej 
służy policja. Oto wczoraj posterunkowy P. P. 
z Rymanowa Nr. 3009 zawezwał tow. Hyczkę Ja- 
na, członka komitetu strajkawczo, do fabrycznej 
kancelarii, niby to w celu wytłumaczenia się z za- 
rzuconcgo mu przez dyrekcję podejrzenia, iż miał 
się odgrażać jednemu łamistrajkowi ze Stracha- 
ciny. Tymczasem zatelelłonowano de Rymanowa 
po nollcję I do Sanoka po tajnego wywiadowcę. 
a gdy przyjechali, rozpędzono kilkunastu obec- 
nych robotników. a tow. Hyczkę odstawiono da 
aresztów w Rymanowie. Podnieść należy, iż tow. 
Hyczka był jednym z pośród najbardziej yn- 
nych towarzyszów w obecnej akcji strajkowej — 
na których policja (stojąc widocznie w porozu- 
mieniu z dyrekcją) miała i ma apetyt, sądząc wi- 
docznie, iż tego rodzaju postępowaniem robotni- 
ków złamie. My, robotnicy chemiczni iabryki „Su- 
perfosfat* — piętnujemy podobny czyn naszej po- 
licji. 

Niech żyje solidarność ludu pracy! 


Niedoścignionej jakości 


wyroby świałowaj aławy angielskich firm Pearta I Vinalia 
posiada ma ukladzie i wysyła po cenach fabrycznych 
1532 zanłępstwo tychże firm: 


'MariaSierotwińska 
|Kraków: ul. Sienna 12. 


UBRANIA 


MESKIE 


[l Mina 


PŁASZCZE DAMSKIE "H+ 
Kraków, ul. Grodzka L. 3. l. p. DE. 


| 
Z ruchu młodzieży 


O REPREZENTACJĘ MŁODZIEŻY 
AKADEMICKIEJ 

Z Inicjatywy Związku Polskiej Młodzieży De- 
mokratycznej (połączone OMN., Akad. POW. i Ak 
Zw. Mł. Post.), Związku Niezależne! Młodzieży So. 
cjalistycznej i Związku Młodzieży „Zjednoczenie”, 
powstał w dniu 28 października r. b. Ogólnopolski 
Komitet porozumiewawczy akademickich stowa- 
rzyszeń demokratycznych i socjalistycznych. 

Komitet postanowił podjąć akcję, zmierzającą do 
wyłonienia jednolitej naczelnej reprezentacit we- 
wnętrznej i zagranicznej młodzieży akademickiej, 
która, jak wiadomo, nle istnieje. W tym celu Ko- 
mitet postanowił zwrócić się da wszystkich pozo* 
stałych organizacy| ideowych mlodzieży, jak: Mła 
A. Ludowa, „Odrodzenie* i Zw. Narodowy P. 

W skład Komitetu wchodzą; Janusz Rakowski, 
prezes (MI. Dem.). tow. Zygmunt Kopankiewicz, 
wiceprezes (M. Socjalistyczna) i Raman Frydman- 
Mirski, sekretarz gen. („Zjednoczenia”). 

ZGROMADZENIE MŁODZIEŻY W NOWYM 

SĄCZU 

W niedzielę 30 października odbyło się w sall 
Domu Robotniczego w Nowym Sączu zgromadze= 
nie młodzieży robotniczej. Na wstępie tow. Hilary: 
Kon wygłosił krótkie przemówienie, poświęcone 
pamięci tow. Gustawa Daniłowskiego. Przez pa” 
wstanie zgromadzeni uczcili pamięć zmarłego, Pa 
przemówieniach tow. Kafarowskiego a dniu mła* 
dzieży robotniczej, którego z powodu wyjazdu dru 
żyny TUR do Zakopanego w swoim czasie nic obe 
chodzono, tow. Jana Matkowskiego, prezesa Po- 
wiatowega Komitetu PPS, i tow. Mędlarskiego, 
weterana sądeckiega ruchu robotniczego, wygło- 
sił tow. H. Kon dłuższy referat p. t. Socjalizm a 
młodzież, w klórym na zakończenie przedstawił 
plan pracy oświatowej w Sączu oraz w gorących. 
słowach nawoływał obecnych do współpracy, Od- 
śpiewaniem pieśni robotniczej zakończono zgroma= 
dzenie. 


Ze sportu 


Czy LIKWIDACJA ROZŁAMU W PIŁKAR' 
STWIE POLSKIEM. Zewsząd rozpisuje się prasa 
o bliskim terminie likwidacji rozłamu w sporcie 
pilkarskim, Ostatnio kanferencje jakie się toczyły 
w Warszawie miały do pewnego stopnia uzgodnić 
platformę porozumienia. I zachodzi rzecz cleka- 
wa. że inicjatywę do ostatecznego sfinalizowania 
rozłamu dali przedstawiciele robotniczych klubów 
sportowych. Na konferencji bowiem z liga ze 
strony PZPN występowali tow. Michałowicz 1 
tow. Statter, obaj reprezentanci robotniczych klu= 
hów sportowych. A działo się ta równocześnie 
z odbywającym się kongresem robolniczych klu- 
bów sportowych w Warszawie, na którym po 
zreformowanin stosunku ZRSS do związków nie- 
robolniczyci. postanowiono pozostać w związ- 
kach państwowych. Notujemy tylko fakty, wstrzy= 
wrując się chwilowo od ich analizy. Podobno sy- 
tuacja się komplikuje o tyle, że nie wszystkie o= 
kręgi zadowolone są ze sposobu i warunków, na 
zasadzie których nastąpić ma ugoda. Tak tedy 
walne zgromadzenie PZPN, które się ma odbyć 
12 1 13 listopada br. w Warszawie będzie miało 
ciężkie zadanie do spełnienia. Czy jesteśmy w 
przededniu scentralizowania sportu piłkarskiego, 
czy też na drodze do decentralizacji całoksztaltu 
organizacit sportu w Polsce, przyszłość okaże, 

WAC (Wiedeń) — CRACOVIA, Dziś w niedzielę od- 
będą slę na boisku „Cracovil* o godzinie 2'30 popo- 
ludniu rewańżowe zawody między wiedeńskim WAC 
a Cracovia. Poprzedzi o godzinie I w południe Czarni— 
Cracovia rezerwa. 

REPREZENTACJA WYŻSZYCH UCZELNI — WI- 
SŁA. Powyższe zawody piłkarskie odbędą się w nie- 
dziele o godzinie 245 ponołudniu na bolsku „Wisty". 
Przeciw mistrzowi Ligi wystąpią akademicy w skla- 
dzie następującym: Szumicc (Cracovia), Zastawniak F 
(Cracovia), Jeslonka (Wawel), Zastawniak JI (Craco- 
via), Krupa (Wisła), Strychalski (Wisła), Balcer (Wi- 

| sta), Nowosielski (Wisła), Reymure III (Wisła), Mysiak 
(Cracovia), Pitzcle (Jutrzenka). 


i 
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pada pz 


Już została otwarta filija znanego ze swej solidności magazynu obuwia 


MEDAN przy ul. Grodzkiej 1 


(rég placu 
Ww. Świętych). 


hagato zaopatrzona w obuwie, śniegowce | knlasze pierwszorzędnej jakości po cenach konkurencyjnych. 


KRONIKA 


Kraków, 6 listopada, 
Zanotowanie trzęsienia ziemi 
w obserwatorjum krakowskiem 


Obserwatorium krakowskie zanotowało w so- 
bolę 4 bm. w godzinach popołudniowych silne, od- 
legle o 9000 klm. trzęsienie ziemi. Drzanie gruntu 
w Krakowie rozpoczęło się o godz. 3'14, zaś głó- 
wna faza trzęsienia nadeszła o 3'41, podczas gdy 
uspokojenie sejsmograiu nastąpiło o 3'59. Ruchy 
aparatn objawiały się w zakresie Z i pół minuto- 
wym, co przy tak wielkiej adiegłości ogniska trzę- 
sienia świadczy, że było ono znaczne. 

—000— 


Upadek sił endackich 
na uniwersytecie krakowskim 


Dwie akademickie organizacje lewicowe „Ży” 
cie" 1 „Orka“ zwolaly w piątek na uniwersytecie 
ogólnoakademicki wiec w sprawie wysokich opłat 
uniwersyteckich. Na wiec przybyły tlumy akade- 
mików, którzy zapełnili szczelnie salę Kopernika. 
Mimo, że młodzież wszechpolska zjawiła się w 
komplecie, zaolała zebrać zaledwie 80 głosów na 
swą listę prezydjun w przeciwieństwie do listy 
socjalistycznej, która uzyskała 180 głosów, Jak 
długo uniwersytet uniwersytetem, a akademicy w 
swe] większości burżujami, endecy nigdy jeszcze 
nie ponieśli tak druzgocącej klęski. Ażcby rato- 
wać swe nadwyrężone stanowisko, wszechpolacy 
wnieśli na wiec nastrój bojowy, który się objawiał 
w ustawicznych burdach | awanturach, wywoły- 
wanych przez „praworządnych* endeków; wsiedli 
też na swój ulublony konik „huzia na żydów“. 
Wszystko, ażeby krzykiem i iupełem zaznaczyć, 
że leszcze istnieją, 

Wniesiono dwie rezolucje: socjalistyczną (w po- 
rozumieniu z wszystkiemi organizacjami socjali- 
stycznemi), domagającą się zupołnego znieslenia 
opłat akademickich, powiększenia llczby stypen- 
djów dla uboglej młodzieży | dopuszczenia udzla* 
łu studentów w ich rozdziale, wreszcie powiększe- 
nia wydatków na ośwlatę, oraz endecką domaga- 
iącą się tylko obniżenia opłat a nie ich zupełnego 
znieslenia. Uchwalono rezolucię endeków 159 gło- 
sami przeciw 137. Zwycięstwo to zawdzięczają 
jedynie „radykałom sanacyjnym", którzy rozbili 
jednolity Iront lewicy i opuścili salę, nie chcąc 
głosować za żadną rezolucją. 
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WIEC STUDENTÓW AKADEM. SZTUK PIĘK- 
NYCH odbył się w piątek w sali Towarzystwa 
Bratniej Pomocy studentów przy placu Matejki. 
Na wiecu byli obecni rektor i profesorowie. Był 
ta wiec protestacyjny przeciwka stanowisku mi- 
nisterstwa oświaty. Uchwałono rezolucję, która 
domaga się uchylenia przez ministerstwo skreśle- 
nia I roku architektury na tejże uczelni, oraz zwra- 
ca się z apelem da społeczeństwa i ogółu akade- 
mików o poparcie akcji. Wybrano komisję, która 
ma zająć się dalszcmi losanii tej sprawy. 

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. W cza- 
słe od 30 października do 5 hm. zgłoszono w Miel- 
skim Urzędzie Zdrawia następujące wypadki cho- 
rób zakaźnych: na szkarlatynę 11 wypadków, na 
koklusz 1 wypadek, na odrę 2 wypadki, na tyfus 
brzuszny 5 wypadków, na dyiterję 4 wypadki i 
na ospę wietrzną 2 wypadki. 


INFA-MALTYNA 


Ekstrakt słodowy zneutralizowany dla 
niemowląt sporządzony ze specjalnego słodu 
przez Krakowski Browar J. Gótza. 

Ekatrakt słodowy INFA-MALTYNA został wy- 
próhowany i zostaje pod stałą kontrolą Szpitala 
åw. Ludwika dla dzieci (Prymarjusz Dr. W. Bujak). 

MW CENA ZŁ. 6— WR 

Wylączne zastępstwo na cały abszar Rzeczy- 
poapulitejj Polska Sp. Akce. „PHARMA, 
Mag. B. Jawornicki w Krakowie. 

Do nabycia w aptekach i droguerjach. 


|Sledztwo ministerjalne w sprawie pobicia 


akademika Gornera 


W tych dniach bawiła w Krakowie komisja dy- 
scyplinarna, wyslana przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych w sprawie pobicia studenta Unl- 
wersytetu Jagiellońskiego Ivona Cornera przez po- 
licjantów na komisarjacie I przy ul. Starowiślnej. 
W skład komisji wchodzili: — starszy inspektor 
Wardęcki, zastępca komendanta głównego P. P. 
w Warszawie, p. Długocki, z departamentu bez- 
pieczeństwa ministerstwa spraw wewnętrznych 
ł inspektor Praszałowiez, komendant policji okr. 
wileńskiego. Komisja przestuchała kom. Dziekoń- 
skiego, komendanta I komisarjatu, oraz sledmiu 
policjantów, którzy byli przy aresztowaniu stu- 
denta Uniw. Jag. Cornera, dalej świadków cywil- 
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POCIĄG ELEKTRYCZNY Z KRAKOWA DO 
KATOWIC. Od 15 bm. zacznie kursować między 
Katowicami ! Krakowem motorowy wagon elek- 
tryczny, zbudowany przez firmę niemiecką, która 
na próbę wydzierżawia go na trzy miesiące. Wa- 
gon len będzie przejeżdżał z Krakowa da Kata- 
wic (80 klm.) w ciągu półtorej godziny, zatrzymu- 
jąc się w Krzeszowicach, Trzebini, Szczakowie 
i Mysłowicach. Godziny odjazdu i przyjazdu są 
następujące: odjazd z Krakowa o godzinie 7 rano 
11/30 w południe, przyjazd do Katowic o godzinie 
8'30 rano 1 o 3 popołudniu. Odjazd z Katowic a 
godzinie 9'30 rano i o 4 popołudniu, przyjazd do 
Krakowa o godzinie 11 rano i 5'30 popołudniu. 


NIEBYWAŁYM SUKCESEM 


cieszy się nasz 


TANI TYDZIEŃ PŁASZCZY 


Plaszozo angielskie nejmodniejsze . - zł. 


ZOO z rypau, prześliczne lasony - „ 95 
b tyjsawe bogalo ubrane iuirem „ 180:— 
Sutfie walnie od > . - « « e- „ 22m 
Suknie z crep de chine od . a.. „ 43— 


oszczędzajcie kupując 
tylko w firmie: 


DOM MODELI 


WILHELM VOGLER 


Kraków, ul. Fioriańska 10. Tal. 3467. 


RUCH SPRZEDAŻNY W PAŁACU SZTUKI. 
Z obecnie trwalącej w Pałacu Sztuki wystawy 
sprzedano już kilkadziesiąt większych i mniej- 
szych dziel, co świadczy o tem, że publiczność 
nabrała zaufania do zarządu i przekonała się, iż 
tylko w Pałacu Sztuki można nabyć conne dzieło 
a nie falsyfikat za przystępną cenę. O dalsze dzie- 
ła toczą się pertraktacje. Obecną wystawę zwie- 
dziła w krótkim stosunkowo czasie kilka tysięcy 
osób. Niedługo dyrekcja postara się o szereg po- | 
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gadanek z dziedziny plastyki i projektuje kilka 
większych imprez. Obecna wystawa z powodu 
przygotowań do nowej wystawy artystów zagra- 
nicznych, będzie niebawem zamknięta, należy 
przeto spieszyć się z zobaczeniem jej i poczynie- 
niem zakupów. Kasa codziennie sprzedaje akcje 
na tok 1927/1928 po niskich cenach. Akcje te mają 
ważność do wszystkich premji i do bezpłatnega 
losowania. 

FILOLOG FRANCUSKI W KRAKOWIE. W Kra- 
kowie bawi p. Maly z Paryża, który brał udział 
w zjeździe filologów w Warszawie. P. Maly zwie- 
dza gimnazja krakowskie w towarzystwie wizy- 
tatora p. Ziemnowicza. Wczoraj był obecny na 
godzinach greki w gimnazjum św. Anny, zdzie 
przysłuchiwał się lekcjom znanego iilaloga prof. 
Boguckiega. 

WALKA NA NOŻE. W Płaszowie wywiązała 
się sprzeczka między dwoma rzeźnikami z Pia- 
sków Wielkich, która następnie zamieniła się w 
bólkę na noże. W czasie walki ugodzony został 
nożem rzeźnickiim w piersi Władysław Świątek. | 
Pogotowie ratunkowe po założeniu opatrunku, | 
przewiozło Świątka do szpitala na oddział chirur- 
ziczny. 


nych. Komisja odbyła konferencje w woiewódz- 
twie i prokuraturze, poczem z gotowym materja- 
łem śledczym odjechała da Warszawy, celem 
przedstawienia wyniku Śledztwa ministrowi spr. 
wewnętrznych. Komisarz Dziekoński w dalszym 
ciągu jest zawieszony w urzędowaniu, aż do cza- 
su decyzji ministerstwa. Również zawieszonych 
iest w urzędowaniu 7 policjantów 1 to do czasu 
rozprawy sądowej. Otrzymują oni przez ten okres 
czasu 50 procent poborów. 

Jak słychać, śledztwo sądowe w tej sprawie 
jest już na ukończeniu. — Przesłuchano prawie 
wszystkich świadków. 
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„OBCHÓD ROCZNICY 11 LISTOPADA W KRA- 

KOWIE. W piątek odbyła się w województwie 
konferencja w sprawie obchodu święta narodowe- 
go w dziewiątą rocznicę odzyskania niepodłegło- 
ści W konferencji wzięli udział reprezentanci 
władz rządowych, miejskich, wojska, kuratorjum, 
prasy, policji, oraz delegacji Związku legionistów. 
inwalidów i Strzelca. W zastępstwie wojewody 
przewodniczy! naczelnik województwa p. Mikosz. 
Ustalono program obcliodu: w przeddzień tj. we 
czwartek wieczór odbędzie się na ulicach miasta 
capstrzyk orkiestr wojskowych I młodzieży szkół 
średnich z pochodniami i lampionami, o godz. 6-tei 
wiecz. zblorą się na placu św. Ducha zwlązki le- 
zionistów, inwalidów i Strzelca, skąd w pochodzie 
udadzą się przed gmach DOK, gdzie delegacja zło- 
ży na ręce dowódcy korpusu adres hołdowniczy 
dla marszałka Pilsudskiego. W dzień święta pań- 
stwowego w piątek 11 bm. o godz. 9 rano odbę- 
dzie się w katedrze nabożeństwo, po którem od- 
będzie się na dziedzińcu przed katedrą defilada 
oddziałów wojskowych i policji. We wszystkich 
szkołach średnich i powszechnych urządzone będą 
poranki dla młodzieży, a wieczór obchody w szko- 
łach dla publiczności. Na zakończenie odbędzie się 
w teatrze im. Słowackiego przedstawienie, po- 
przedzone okolicznościawem przemówieniem. 

W SPRAWIE ODSZKODOWAŃ WYPŁACA- 
NYCH PRZEZ RZAD STANÓW ZJEDNOCZO- 
NYCH AMERYKI RODZINOM ŻOŁNIERZY 
ARMJI AMERYKAŃSKIEJ poległych w walnie 
światowej ministerstwo spraw zagranicznych po- 
daje do wiadomości, że na podstawie obowiązują- 
cego obecnie regulaminu blura weteranów Sta- 
nów Zjednoczonych podania osób, które były za- 
leżne materialnie od poległych na wojnie, ewen- 
tualnie zmarłych z powodu wypadków podczas 
służby w wojsku Stanów Zjednoczonych, moza 
być przedkładane dyrekcji biura weteranów Sta- 
nów Zjednoczonych w Waszyngtonie jedynie 
przed upływem lat dziesięciu od daty śmierci da- 
nego żołnierza. Zatem w r. 1928 ulegną przeda- 
wnieniu niezgłoszone pretensje tego rodzaju wy- 
nikłe wskutek wypadków podczas wojny świa- 
towej. 

O wypłatę odszkodowania wojennego mogą się 
ubiegać: żona, o ile nie wyszła za mąż ponownie, 
dzieci, matka lub ojciec, pasierby, nieślubne lub 
adoptowane dzieci poległego, ewentualnie zmarłe- 
go w związku ze służbą w wojsku Stanów Zjedno- 
czonych. 

Wobec powyższego osoby zainteresowane, któ- 
re dotychczas nie zgłosiły swych pretensyj winne 
w interesie własnym zgłosić swe padania bezpo- 
średnlo do: „U. S. Weterans Bureau Washington, 
D. C.“ lub też należycie ostemplawane do mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. 

Podanie wstępne może być w formie zwyklego 
listu, w ięzyku polskim. W podaniu należy wy- 
szczezólnić Imię i nazwisko danego żołnierza, 
nazwę mlejscowości w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki z której wstąpił do służby w wojsku I a 
ile możliwe rodzai broni i ewentualnie dokładny 
adres wojskowy. Powyższe nie dotyczy spraw bę- 
dących w toku załatwienia lub załatwionych. 

UCIECZKA DEZERTERA. Na dworcu krakow- 
skmu zhiegł cskorcie wojskowej niejaki Marjan 
Słopczyński, który jako dezerter, mial być dosta- 
«viony do więzień sądu wojskowego przy ulicy 
Montelupich. Za zbiegiem zarządzona pościg. 
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Wzrost drożyzny w Krakowie o 8 137/6 


Na wczorajszem posledzeniu komisji wojewódz- 
kiej da badania zmian kosztów utrzymania usta- 
lono wzrost drożyzny w Krakowie w miesiącu 
raździerniku w porównaniu z wrześniem o 8'13%. 
Jak się dowiadujemy. jako przyczyny tak znacz- 
nego wzrostu drożyzny, ustaliła komisja w pierw- 
szym rzędzie podrożenie cen nabiału, mięsa I prze- 
tworów mięsnych, zwyżkę komornego oraz opłat 


szkolnych. Wiadomość powyższą otrzymaliśmy 
drogą prywatną. Oficjalny komunikat zamieścimy 
w następnym numerze. 

Z ramienia krakowskiej Rady związków zawo- 
dowych brał udzial w posiedzeniu Komisji dele- 
gat Związku zawodow. pracowników umysłowych 
tow. Purman w zastępstwie tow. Qizy. 
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Straszna katastrofa budowlana 
przy ul. Loretańskiej 


Jeszcze nle przebrzmiały echa katastrofy przy 
oL Karmelickiej 59, gdzie z oberwanego ruszto- 
wania spadło dwóch robotników i poniosło śmierć, 
jak również przy ul. Moailskiej, gdzie z oberwa- 
nem rusztowaniem spadł na ziemię robotnik, kale- 
cząc sie ciężko, a tu znowu wczoraj po godz. 12 
popołudniu na rogu uL Krupalczej I Loretańskiej 
zawaliła się rusztowanie, powodując nowe ollary 
w ludziach. 

«PRZEBIEG KATASTROFY 

Przy narożnej kamienky w ul. Knupniczej 12 
było ustawione wysokle rusztowanie, na którem 
robotnicy pracowali około nadbudowy JJI piętra. 
Rusztowanie zbudowane z silnych belek tkwiło 
głęboko w ziemi, a belki poprzeczne, na których 
spoczywały platformy omierały się w murze. — 
W pewnym momencie na krótko po £odzinie*12 
oderwaj się olbrzymi złom gzymsu z muru od 
strony ul Loretańskiej I 

RUNAŁ NA PLATFORMĘ 
umieszczoną na wysokości 11 piętra. 

Pod ciężarem gruzu 

ZAWALIŁO SIĘ RUSZTOWANIE 


| wraz z robotnikami spaliło na ziemię. Dał się 
słyszeć trzask łamanych belek, oraz 


KRZYK NIESZCZĘŚLIWYCH ROBOTNIKÓW. 


Skutki katastrofy okazały straszne. Jeden z ro- 
botuików przywalony stosami halek nie dawał już 
znaki życia, a dwóch dalszych i trzy robotnice 

WIŁY SIĘ W SZALONYCH BÓLACH, 
wzywając pomocy przechodniów. 
AKCJA RATOWNICZA 

Na miejsce strasznego wypadku przybył pierw- 
szy lekarz pogotowia ratunkowego i przystąpił 
natychmiast do opatrywania rannych. Rany oka- 
zały się u wszystkich robotników bardzo ciężkie, 
I tak robotnica Bronisława Pamułowa (lat 24) do- 
znała znłamania podstawy czaszki, wstrząsu mó- 
zgu, złamania szczeki, oraz ozdlnych obrażeń, An- 


na Krupa (lat 27) doznała zranienia głowy, ręki , 


1 mogi, Regina Naklelska (lat 27) złamania kości 
nosowej, skręcenia kolana | złamania prawego 
podudzia, Władysław Kubaszewski (lat 27) potłu- 
czenia lewego ramienia, głowy | ogólnych obra* 
żeń i Józel Gędłek (lat 56). murarz, rany tłuczone 
na czole į ogólnych ciężkich obrażeń cielesnych. 

Wszystkich rannych opatrzył lekarz na miejscu 
à przówiózł do szpitala chirurgicznego, z wyiąt- 
kiem Krupowej. która prosila o przewiezienie jed 
do domu. Stan Pamułowej jest heznadziejny. Na- 
mwisko zabitego na miejscu robotnika nie została 
chwilowo stwlerdzone, gdyż nie miał on przy $0- 
bie żadnej legitymacji. 

Zwłok! pozostawiono na miejscu do czasu przy- 
bycia komisji sądowo-tekarskiej, 

ZABEZPIECZENIE KAMIENICY 

Po przybyciu na miejsce kałastroty, straż po- 
*arna przystąpiła da rozebrania resztek rusztowa- 
nia, oraz zabezpieczenia kamienicy od zawalenia 
się. Okazało się bawiem, że przy nadbudowie IIl 
piętra glzzy | gzyms kamienicy sa słabo osadzo- 
ma. Straż dostała się na nadbudówkę przy po- 
mocy specialnych drabin strażackich i powoli zry- 
wała cegły, oraz głazy zrzucając je na chodnik. 
Rimowisko zawalilo całą przestrzeń ul. Loretań- 
skiej. Również usunięta resztki rusztowań, pozo- 
stawiając tylko slupy. Praca nad zabezpieczeniem 
kamienicy przed dalszą katastrofą trwała od go- 
dziny 1 do 4'30 popołudniu. Strażacy dzielnie speł- 
nili swój obowiązek z narażeniem niejednokrotnie 


TŁUMY PUBLICZNOŚCI 
gromadziły się na miejscu katastrofy, z oburze- 
niem komentując trzecią już katastrofę w ciągu 
tygodnia, Porządek utrzymywała policia. Po godz. 
3 popołudniu zjawiła się na miejscu katastrofy ko- 
misia sądowoó-lekarska, która zbadala przyczyny 
strasznego nieszczęścia. 


Zahitego robotnika wniesiono tymczasem do 
sieni domu przy ul. Loretańskiej, skąd po stwier- 
dzeniu przez lekarza miejskiego dra Gólskiego 
zgonu, przewieziono zwłoki tragicznie zmarłego 
trupiarką do zakładu medycyny sądowel. gdzie 
przeprowadzona zostanie sekcja zwlok. Przy 
zmarłym ule znaleziono legitymacji, jak również 
prowadzący budowę nie posiada spisu pracowni- 
ków, zatrudnionych na budowie. Kilku robotników 
rozpoziało w tragicznie zmarłym Waśniowskiego, 
murarza, zamieszkałego w Prądniku Czerwótym. 
Jednak mimo to nie można stanowczo stwierdzić 
identyczności robotnika. 

Na miejscu wypadku zjawiły się władze woje- 
wódzkie, dyrektor policji dr. Styczeń i członko- 
wie budownictwa miejskiego. 

Na miejscu katastrofy 

PRZYSTAPIŁ DO ŚLEDZTWA 


kom. pol. dr. Kobiela, Przesłuchał on natychmiast 
majstra murarskiezo, kierującego robotą. Prowa- 
dzą nadbudowę II] piętra architekt Medard Stadni- 
ckl i architekt Adam Ślęzak, 

DRUGA OFIARA KATASTROFY ZMARŁA 

W SZPITALU 

Po przewiezieniu do szpkała, jak się dowiadu- 
jemy późnym wieczorem. przystąpiono do apera- 
cii Pamułowei. Bezpośrednio po operacji Pamuła” 
wa zmarła, nie odzyskawszy przytomności. lonc 
ofiary katastrofy znajdują się w dalszym ciągu na 
addziele chirurgicznym szpiłala św. Łazarza i stn 
lch zdrowia jest poważny, 
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W biwrach śledczych „pod Telegrafem" przesłu- 
chlwann do późnej nocy podmajstrzego murar- 
skiego Kołacza, oraz jego pomocnika Śmiłka. Wi- 
nę ponosi podobna podmajstrzy murarski, gdyż 


nie zabezpieczył gzymsów przy nadbudawie, oraz è 


nle umocni odpowlednio taili kamiennych, które 
spowodowały runięcie gzymsu. 


TAKŻE WINA BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO 
Fachowcy, którzy ogladnoli miejsce katastrofy 
twierdzą, że w tym wypadku oprócz prowadzą- 
cych budowę ponosi winę także budownictwa 
miejskie, które podohao nie bada rusztowań pod 
względem bezpleczeństwa, ani też nie kontroluje 
budowy. Trzecia katastrofa w jednym tygodniu, 
jest dowodem zaniedbań kontroli budownictwa 
miejskiego nad robotami budowlanemi. Sprawą tą 
winny silę zalać odpowiednie czynniki i winnych 
pociągnąć do surowej odpowiedzialności. 


PRZYCZYNY KATASTROFY 

Wedle dotychczasowych badań, przyczyna ka- 
tastrofy przedstawia się następująco: Robotnicy 
wykonali gzyms betonowy na całej przestrzeni 
1 przystąpili właśnie wczoraj do tynkowania go. 
Nagle urwał słe gzyms na przestrzeni 10 metrów 
i runął na rusztowanie, łamiąc deski | przytłacza- 
iąc sobą nieszczęśliwych robotników. 


ZABITY NAZYWA SIĘ KWAŚNIECZNY 


Jak się w ostatniej chwiłi dowiadujemy, zabity 
robotnik nazywa się Kwaśnieczny (lat 26), a nie 
Waśniowski. 4 

WRAŻENIE W MIEŚCIE 

Katastrofa przy ul. Laretańskiej wywołała w 
mieście zrozumiałe wrażenie. Oto dwa życia ludz- 
kle gasną wskutek tajemniczych niedopatrzeń, a 
czworo jęczy w boleści w walce ze Śmiercią. Żą- 
damy, aby dokładnie zbadano powody katastrofy, 
a winnych pociągnięto do bezwzględnej odpowie- 
dzłalności. Krew robotników nadarmo nie może 
płynąć. ofiara życia za lekkomyślność przedsię- 
biorców jest za wielka —- woła o sprawledilwość, 


ROZPOWSZECRNIAJCIE 
NAPRZÓD”! 


OG 


W rocznicę krwawych walk listopadowych 
polecamy broszurę 


MARJANA PORCZAKA: 
„Walka robotników z reakcją 
w listopadzie 1923 r.“ 


Cena egzemplarza 20 gr. Do nabycia w sekre- 
tarjacie OKR. PPS., Kraków, ul. Dunajcwskie- 
zo 5. Il p. 


OODOOOOOOOOOOOO0G 


DOODODOG 

„Z MOICH WSPOMNIEŃ O WYSPIAŃSKIM". Pod 
powyższym inieresujacym tytułem zapowiada Kolle- 
gium wykładów naukowych (Rynek A—B 3) na nic- 
dzielę 6 bm. a godzinie 7 wieczorem wykład znanego 
literata Jana Pletrzyckiego. Jest ta plerwszy w Kra- 
kowie wykład o Wysplańskim z okazji zbliżającego się 
20-lecia Śmierci twórcy „Wesela”. 

ODCZYT DRA ST. COLONNA WALEWSKIEGO p. 
t. „Dostęp da swiata nadzmysłowezo w świetle antro- 
pozośji* odbędzie się we wtorek 8 listopada o godzinie 
8 wieczorem w sali Klubu Spolecznego (Rynek główny 
32, II piętro). Wstęp dla członków | wprowadzonych 
gości. 

WIECZOREK TANECZNY W ZWIAZKU ARTYSTÓW 
PLASTYKÓW odbędzie kię w niedzielę 6 bm. przy 
dźwiękach muzyki salonowe] — jazzband. Wstęp tyłka 
dla członków | zaproszonych gości za zaproszeniami 
Imiennemi. Bulet we własnym zarządzie. Początek o 
godzinie 8 wieczór. 

WALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSKIEGO TO- 
WARZYSTWA TECHNICZNEGO dokonało w dniu 28 
października następujących wyborów: na prezesa wy- 
brano Inż. Stan'siewa Krawczyka, na wiceprezesa inż. 
Stanisława (utkowskiego, do Wydziału weszli: Inż, 
Cicchanowsk: Kazimierz, inż. Dr. Czapliński Juljan, ar- 
chitekt Jurkiewicz Piotr, nźż, Kaczmarski Wladyslaw, 
inż. Kijak Zygmunt, inż. Kowalski Władysław, dr. tnż. 
Krauze Jan, Inż. Nitsch Leonard, inż. Polaczek-Kornec: 
kl Tadensz, elicrr Mieczyslaw, inż. Tokarski Jc- 
rzy, tuż, Tor Eugenjusz. 
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TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dzi4 w niedzielę | nastepne dn! przyszłego tygodnia 
„Turandot, ciesząca się niesłabsiącom powodzeniem 
baśń — commedia dell'arte Qozelego. Dziś na popalu- 
dmowem przedstawieniu „Fura słomy". 

OPERETKA „NOWOŚCI*. -- Dziś w niedzielę dwa 
przedsiawienia: o godzinie 3'30 popołudniu (po cenach 
zmiżonych) ! o godzinie 730 wieczorem operetka Wal- 
tera Beoniewskiego „Karnawal milości”, W poniedzia- 
lok teatr zumknieły. We wtorek operetka Tadewsza 
Mullera „Król kawy”. W przygotowaniu „Królowa”* — 
Oskara Strausa. 

SCENA TOWARZYSTWA DOMU ROBOTNICZEGO 
W PODGÓRZU, plac Serkowskiego 7, odegra w nie- 
dzielę 6 listopada br. „Śmierć Okrzejl”, sztuka socjall- 
styczna w 5 odsłonach. W przerwach koncert orkiestry 
robotniczej. 

KONCERT NA RZECZ „TYGODNIA AKADEMIKA*. 
Kamttet „Tyzodala akadomika" przypomina miłośnikom 
mazyki o bogatym programie wieczorku niedzielnego, 
na który bilety w dzień koncertu można nabywać od 
godziny 9 rano, ul. Wolska 27. 

DRUGI I OSTATNI WIECZÓR TAŃCÓW SASZY LE- 
ONTJEWA odbędzie się dzie w niedzielę w Starym 
Teatrze. Bilety w cenia od 2—8 zlołych do nabycia w 
kasie Starego Teatru od godziny 9—1 w południe I od 
godziny 4 popoludniu, d 

JEDYNY WIECZÓR CHOPINOWSKI Z ARTUREW 
RUBINSTEINEM, geniamym pianista, odbędzie się w 
Starym Teatrze nieodwołalnie we wtorek A bm. 


—400— 
Z Dolski 


DYREKTOREM LWOWSKIEJ KASY CHO- 
RYCH po zgonie tow. Dawida Salamandra wy- 
brany został tow. Jan Szczyrek, dotychczasowy 
prezes Zarządu Kasy. Tow. Szczyrek jest też na- 
czelnym redaktorem „Dziennika Ludowego“ i 
członkiem Wydziału samorządowego. Cała prasa 
lwowska bez wyjątku pochwala ien wybór, od- 
dając hołd zasługom tow. Szczyrka jako prezesa 
Kasy i byłego przewodniczącego socjalistycznej 
frakcji w rozwiązanej Radzie miasta Lwawa. 

WŁAMANIE DO KASY FABRYKI LOKOMO- 
TYW W CHRZANOWIE. W nocy z piątku na 
sobote dokonano włamania do fabryki lokomotyw 
w Chrzanowie. Nieznani do tej pory sprawcy wła- 
mali się do biur dyrekcji fabryki, gdzie rozpruli 
kasę ogniotrwałą, z której zabrali około 50 tysięcy 
złotych. Wlamanie wedle wstępnego śledztwa do- 
konane zostało między godziną 2 a 4 po północy. 
Dyrekcja fabryki wyznaczyła znaczną nagrodę za 
wykrycie, ewentualnie za dopomożenie do wykry- 
cia sprawców kradzieży. Przypuszczalnie spraw- 
cami są „spęcjaliści” krakowscy. 


OBCHÓD ROCZNICY ZGONU WYSPIAŃSKIE- 
GO WE LWOWIE. Celem należytego uczczenia 
przypadającej w listopadzie br. 20-tej rocznicy 
zgonu Stanisława Wyspiańskiego zawiązał się z 
inicjatywy dyr. teatrów miejsk. p. Trzcińskiego 
oraz Związku literatów we Lwowie komitet, do 
którego weszli po połowie członkowie Związku 
literatów i dyrekcji teatru. Zadaniem komitetu jest 
opracowanie szczegółowego programu uroczysto- 
ści ku czci jednego z największych poetów pol- 
skich. Prace komitetu przyczynić się mają rów- 
nież do wskrzeszenia kultu Wyspiańskiego przez 
urządzanie obchodów i odczytów o literackiej i 
artystycznej działalności Wyspiańskiego jakoteż 
mają wzmóc zainteresowanie dla teatru autora 
„Powrotu Odysa* przez urządzenie szeregu wzo- 
rowych przedstawień jego arcydzieł dramatycz- 
nych. 


KSIĄDZ OSKARŻONY O LICHWĘ. — Oddzial 
walki z lichwą kom. rządu w Warszawie przesłał 
do sądu do spraw lichwiarskich sprawę księdza 
Antoniego Kotarskiego, zarządzającego domem O. 
O. Salezjanów, oskarżonego o pobranie odstępne- 
KO za ot “ie mieszkania. 


ZNÓW DEFRAUDACJA W SĄDZIE WAR- 
SZAWSKIM. Warszawski „Kurjer Poranny“ do- 
nosi, iż sekretarz 20 okręgu sądu pokoju miasta 
Warszawy nadesłał do władz sądowych pismo, 
w którem oświadcza, że przywłaszczył sobie przez 
lekkomyślność I zbytnie zaufanie do ludzi a cha- 
rakłerze spodlonym — 8.000 złotych. Wobec nie- 
możności pokrycia tej sumy zapowiada odebranie 
sobie życia! Niedawno, przypominamy, były wy- 
kryte nadużycia w sądzie pokoju 17 okręgu war- 
szawskiego, przyczemYsekretarz postawiony Zo- 
stał w stan oskarżenia, a sędzia zawieszony w 
czynnościach pod zarzutem niedbalstwa. 


ZUCHWALSTWO BANDYTÓW WARSZAW- 
SKICH. Onezdaj o godzinie 8 wieczór dokonano 
w domu przy ul. Nalewki 23 zuchwałego napadu 
rabunkowego. W sieni tego domu rzucił się na 
wracającą ze sklepu ojca Steię Centnerszwerów- 
nę, niosącą teczkę z papierami wartościowemi, ja- 
kiŝ opryszek i zadawszy jej kilka uderzeń w gło- 
wę, usiłował jej wyrwać tekę, zawierającą papie- 
ry wartościowe, Gdy napadnięta wszczęła krzyk. 
bandyta zadał jej cios nożem w prawą skroń. Gdy 
nadbiegł ojciec Centnerszwer, bandyta rzucił się 
do ucieczki, został jednak w bramie ujęty i odda- 
ny w tęce policji, której z trudem udało się uchro- 
nić bandytę przed zlyńczowaniem. Bandyta, mima 
że znaleziono przy nim okrwawiony nóż i chu- 
steczkę, zaprzecza, jakoby dopuszczał sie napadu. 
Centnerszwerównę w stanie ciężkim przewiezio- 
no do szpitala. 


ŻABA „ERDAL“ W ROWIE. W tarnowskiem 
„Hasle“ czytamy: Dnia 30 zeszłego miesiąca je- 
clat do Tarnowa samochód reklamowy Zakladów 
przemysłowych „Erdal“, kierowany przez Marja- 
na Molika. W Zbylitowskicj Górze, pod Tarno- 
wem, zepsula się kierownica, skutkiem czego szo- 
ter stracił władzę nad samochodem, który wpadł 
do głębokiego na 3 m. rowu, łamiąc po drodze 
kilka rosłych drzew. Auto roabiło się w kawałki, 
szofer został wyrzucony w krzaki, nie ponosząc 
cięższych uszkodzeń na ciele. Natomiast jedno z 
połamanych drzew upadło na właśnie przecha- 
dzącego ucznia seminarjum nauczycielskiego Ka- 
zimierza Plichtę i złamała mu nogę. Przejeżdża- 
lacy autobus z Wojnicza zawiózł rannego do szpi- 
tala miejskiego w Tarnowie. 


KRWAWE ZAJŚCIE W KOSZARACH. W ko- 
szarach artylerii na Sołaczu w Poznaniu Farysiak 
1 Piotrowski otrzymali nominację na podoficerów 
z ważnością od 15 bm. Wedle panującego zwy- 
czaju, nawomianowani kaprale urządzili przyjęcie 
dla podoficerów 3 baterii 7 dywizionu, do której 
otrzymali przydział. W dniu 2 bm. urządzono we- 
sołą zabawę w izbie podoficerskie] koszar. Około 
godziny Il-ej w nocy między plutonowym Janem 
Konieczką a plutonowym Antobolem powstała 
sprzeczka, na tle której ten ostatni wszczął awan- 
turę, tłunkąc talerze, poczem wyszedł z Konieczką 
na korytarz, skąd udał się na II piętro, gdzie mie- 
Szkał i zabrał rewolwer. Gdy Antobol wrócił do 
izby, gdzie się bawiono, wyjął rewolwer, chcąc 
zastrzelić Kozala. Ten jednak chwycił go za rękę, 
wskutek tego dwa strzały ugodziły w ścianę. W 
tej chwili otwarły się drzwi i ukazał się plutonowy 
Kanieczka. Wówczas Antobol zbliżył się do niego 
i wystrzalem w głowę położył trupem na miejscu. 
Po dokonaniu zbrodni Antokol poszedł do swego 
pokoiu, zamknął się i począł się rozbierać, by 
udać się na spoczynek. O zajściu powiadomiono 
dowódcę baterji, który zameldował o tem wła- 
dzam przełożonym. Sprawcę aresztowano. Narazie 
nit zdołano stwierdzić. czy motywem zbrodni była 
zemsta, czy też działanie w stanie podświadomym, 
wywołanym nadmiernem spożyciem alkoholu. 


NAPRZÓD" 


SZCZĘŚCIE W NIESZCZĘŚCIU. Mieszkańcy 
Poznania byli świadkami niezwykle emocionują- 
cego wypadku, zdy tramwaj linii Nr. 4 zbliżał się 
ku przystankowi przy ul. Różanej, przez jezdnie 
przebiegła 8-letnia Stefania Welzand i wpadła 
wprost pod koła wagonu. Widzowie tej strasznej 
sceny byli przekonani, że dziecko zostało zabite 
na miejscu. Okazało się jednak, że dziewczynka 
odniosła lekkie tylko obrażenia, a życie jej ura- 
towała deska ochronna wozu, odrzucając dziecko 
z toru tramwajowego na środek ulicy. Bardziej 
wystraszoną niż pokaleczoną dziewczynką zajęli 
się przechodnie. 

CAŁY MAGISTRAT W KIELCACH ZŁOŻONY 
Z URZĘDU. Dnia 3 bm. o godzinie 11 przed poł.. 
do magistratu m. Kielc przybył delegat wojewody 
kieleckiego radca wojewódzki Serednicki | dorę- 
czył wszystkim członkom zarządu miasta. prezy- 
dentowi i ławnikom, pisma wojewody, zawiada- 
miające o złożeniu ich z urzędu przez ministra 
spraw wewnętrznych. Decyzja ministerstwa 
spraw wewnętrznych była umotywowana: a) 
przekroczeniem. przez magistrat uprawnień prze- 
widzianych ustfwowo. przez powzięcie uchwały 
o złożeniu kaucji za urzędników miejskich, aresz- 
towanych pod zarzutem współdziałania w rozpo- 
wszechnianiu ulotek a generale Zagórskim. b) na- 
ruszeniem zaufania rządu da członków magistratu. 
Tymczasowe kierownictwa spraw miejskich poru- 
czone zostało referendarzowi urzędu wojewódz- 
kiego, Łucjanowi Głazkowi. 

SAMOCHÓD OSOBOWY ZDERZYŁ SIE Z PO- 
CIĄGIEM. W piątek na przejeździe kolejowym w 
pobliżu stacji Częstochowa pociąg osobowy zdą- 
żający z Częstochowy do Kielc najechał na pry- 
watny samochód. W katastrofie 3 osoby jadące 
samochodem zostały ranne, zaś samochód zupeł- 
nie rozbity. 

UCIECZKA HAKATYSTY ŚLĄSKIEGO DO 
NIEMIEC. Wielkie wrażenie na G. Śląsku wywar- 
ła wiadomość, że Józef Radwański, inspektor w 
Hicie Bismarcka, zbiezł onegdaj da Niemiec. Rad- 
wański, zaciekły hakatysta, był oskarżony przez 
władze o działalność antypaństwową. Kiedy śle- 
dztwo zostało ukończone, Radwański zbiegł za 
granicę z obawy przed aresztowaniem. 

ZAMACH NA KASĘ POWIATOWĄ. Z Wilna 
dowoszą: Banda kasiarzy usiłowała okraść kasę 
wydziału powiatowego w Słonimie. W kasie znaj- 
dowało się 150.000 złotych. Woźny, dostrzeglszy 
włamywaczy. strzelił z karabinu, kładąc trupem 
jednego z nich, przy którym znaleziono komplet 
narzędzi do rozpruwania kas, Reszta pierzchła. — 
W wyniku uatychmiastuwo zarządzonego pości- 
gu całą bandę aresztowano. 

KATASTROFA KOLEJOWA POD MOŁODECZ 
NEM. W piątek o godzinie 2 min. 5 w odległości 
150 metrów od dworca kolejowego w Mołodecz- 
nie, nasląpiło zderzenie pociązu osobowego. idą- 
cego z Wilna. z pociagiem manewrującym. Paro- 
wozy i wagony uległy poważnym uszkodzeniom. 
przyczem 1 parowóz i 2 wazony wyskoczyły z 
szyn. Przy katastrofie zostali ranni: Mikołaj Mile- 
wicz, konduktor, ulegl złamaniu nogi. Ludwik Pio- 
trowski odniósł złamanie nogi, lekkie uszkodze- 
nia ciała odnieśli: Maria Obnachowicz, nauczy- 
cielka z Bucławia, Adolf Ersner 1 Jan Bohdano- 
wicz. Na miejsce katastrofy wyjechała komisja 
kolejowo-śledcza. 4 

TRAGEDJA W DOMQ KATA. Do wladz prze- 
łożonych kata Maciejowskiego zgłosiła się w tych 
dniach katowa, która ze łzami w oczach skarżyła 
się na swój okropny los. Mąż mało zarabia. Z pen- 
sji człowiek nie może wyżyć. Miał kledyś kat pry- 
watną posadę, ale go wysiudano. Maciejowski jest 
tak zrozpaczony, że usiłował skończyć samobój- 
stwem. Pani Maciejewska wyszła na miasta po 
zakupy. Gdy wróciła do domu, zastała męża w 
chwili. gdy nakładał na siebie stryczek. Choć jest 
dobrym fachowcem, a jednak nie zdołał się powie- 
sić. Ale niewiadomo, czy nie powtórzy swego za- 
miaru. W związku z tem błaga p. katowa a pod- 
wyżkę. Władze są przekonane, że maią do czynie- 
nia ze zwyklą mistyfikacją. 


Z zagranicy 


WYROK NA GENERAŁA GAJDĘ. Wydział dy- 
scyplinarny ministerstwa obrony narodowej w 
Pradze, da którego odwołał się byly generał Gai- 
da od wyroku degradacyjnezo, potwierdził orze- 
czenie pierwszej instancji, zaostrzając je a tyle. 
że pozbawił obecnego wodza faszystów w Cze- 
chach 75 procent jego poborów. Wyrok ten wy- 
maga jeszcze potwierdzenia przez ministra obro- 
ny narodowej. 

POWÓDŹ W AMERYCE. W stanie New Jorku 
iw Nowej Anglii ulewne deszcze wyrządziły po- 
ważne szkody. — Szczególnie zniszczoną została 
miejscowość Vermont. Zginęły tam 4 osoby. — 
Szkody wynoszą kilkaset tysięcy dolarów. Prze- 
rwana została komunikacja kolejowa. Wiele miast 
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jest częściowo zalanych. W stanie Massachusetts 
uległo zniszczeniu kilka miasteczek i zginęły dwie 
osoby. 
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REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela popol.: „Fura słomy"; wiecz.: „Turan- 

dot". 
Poniedziałek: „Turandot“. 
Wtorek: „Turandot“. 

OPERETKA „NOWOŚCI* 

Niedziela popol: „Karnawał miłości"; wieczór: | 

„Karnawal miłości”. 
Poniedziałek: Teatr zamknięty. 
Wtorek: „Król kawy“. 

TEATR ŻYDOWSKI = 

Niedziela popol.: Rewia; wlecz.: „Zielone pola". 
Poniedziałek: Teatr zamknięty. 
Wtorek: „Zielone pola". * 


TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
W Związku Zawodowym Kolejarzy 
Poniedziałek: Dr. Grodziński: Życie głębin mor- 

skich (z obraz. świetln.). 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek o godz, 7 wlecz.) 
Niedziela: Jan Fietrzycki „Z moich wgnromnień o 

Wyspiańskim*. 

KINOTEATRY 

Bagatela: „Car Iwan Groźny". 
Corso: „Buffalo Bill", komedia awanturnicza w 12 

aktach. 
Nowości: „Car lwan Groźny“. 
Promień: „Tajemnicza podwiązka”. 
Zakazana dzielnica Algieru“. 
: „Niebezpieczny kochanek", komedjo-dra- 

mat z Lyą de Putti i Rudolfem Schildkrautem. 
Wanda: „Pat i Patachon jako detektywi", 
Warszawa: „Noce miłosne nad Nilem", 

RADJO 
Niedziela 6 listopada 

Kraków (422 m.). 12.00: Sygnał czasu, hejal z wieży 
mar]ackiej, komunikaty, koncert z płyt gramożonowych. 
12.10: Koncert popularny z Filharmonji warezawskiej. 
14.00: Praktyczne pogadanki dla rolników. 15.15: Kon- 
cert z Płlharmonii warszawskiej, 17.20: Razmaltości. 
17,40: Audycja literacka z Warszawy. 18,45: „Dac Po- 
ranka" CHovacchina Forzano, przeklad Zaś Jachimec- 
kiej, akt Il, Wykonaja artyści Teatru miejskiego im, J. 
Slowacklego w Krakowie pp.: Zoja Barwióska i Re- 
man Niewlarowicz. 19.35: Transmisja z Warrawy od- 
<czytu p. Ferdynanda Qoetla p. t. „Thingvelłtr dolina 
wikingów”. 20.00: Hejnal z wieży marjackiej | kommi- 
kat sportowy” 20.40: | Koncert poświęcony twórczości 
Ryszarda Strausa, 22.00: Transmisja z Warszawy. — 
22.30: Muzyka z restauracji „Payllon”. 

Warszawa (1111 m.). 12.00: Sygna! czasu, komunl- 
katy, PAT. nadprogram. 12.10: Koncert muzyki fran- 
cuskiej z Filharmonii warszawskiej. 14.00: Odczyty rol- 
nieze. 15.00: Komunikat meteorologiczny, 15,15: Koncert 
symfoniczny z Filhapmonji warszawskiej. 17.20: Roz- 
maitości. 17.40: Autorecytacje Witolda Hulewicza. 14. 
PAT, 18.45: Odczyt p. t. „Dzieje zamku na Wawełu 
wygłosi prof. Henryk Mościcki. 19.10; Odczyt p. t. „Zna- 
czenie morzą' — wygłosi prof. A. Janowski, 19.35: 
Odczyt p. t „Thingvellir, dolina wikingów" — wygłosi 
p. Ferdynand Goetel. 20.00: Przemówienie p. Zoti Ma- 
xowej z okazj! dorocznego święta „Rodziny wojskowej”. 
20.30: Koncert kameralny muzyki czeskiej. 22.00: Sy- 
gnal czasu, komunikaty, PAT. 22.30: Muzyka taneczna. 
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Warszawa (IILI m.). 12.00: Sygnal czasu, komeni- 
katy, PAT, nadprogram. 12.20: Koncert z płyt gramo- 
fonowych. 15.00: Komunikaty, PAT. 15.20: Przerwa. 
16.25; Nadprogram, korumikaty. 16.40: „Boczna ante- 
na" — odczyt Br. Winawera, 17.05: PAT. 17.20: Odczyt 
p.t. „O polskich tradycjach wychowawczych” — wy- 
głosi p. Józef Lewlcki. 17.45: Program dla młodzieży. 
1815: Muzyka taneczna z „Uastronomk”. 19.00; Komu- 
nikat rolniczy. 19.15: Rozmakości 19.35: Lekcja fran- 
cuskiego. 20.00: Przerwa. 20.30: Transmisja koncertu 
organowego z Poznania 22.00: Sygna! czasu, komuni- 
katy, PAT, nadprogram. 

Kraków (422 m.). 12.00: Sygnał czasu, hejnał z włeży 
marjacklej, komunikaty, koncert z płyt gramołonowych. 
1720: Odczyt p. t. „Zasady lęzyków pomocniczych wD- 
góle, a esperanta w szczególności" — wygłosi prof. 
Odo Bujwid. 17.45: Baiki dla dzied — wygłosi p. Jó- 
zelina Rogosz-Walewska. 18.15: Muzyka taneczna z 
kawiarni „Gastronomia”. 19.00: Komunikat rolniczy. — 
19.15: Rozmaitości. 19.35: Odczyt p. t. „Upadek miast. 
w osiatnich wiekach Rzeczypospolłej | los ich pod 
rządami zaborczemi* — wygłosi p. Jan Frledberg, dyr. 
gimn, 20.00: Hejnul z wieży marijackiej | komunikat! 
sportowy. 20.30: Koncert z Warszawy. 


ARTYKUŁY 
Radiowe I telefoniczne 


„ROYAL 


S. SETMAJER I A. MOŁODE 


Kraków, Fiorjańska L. 48, I. p. — Tel 


Zmiana statutu 


Miejsce dla 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 5 listopada. 

"Dzisiaj o godzinie 12 w południe rozpoczęło się 
Ww Banku polskim zgromadzenie akcjonariuszów. 
Na porządku dziennym znajdują sie projekty zmia- 
Dy statutu Banku. Konieczność tych zmian wyni- 
ka z zawarcia ostatnio przez rząd umowy pożycz- 
kowej z zrupą bankierów zagranicznych. 

Główna zmiana nastąpi w artykule czwartym 
Statutu. Artykuł ten w nowej redakcji glosi. že ka- 
Dita? zakładowy Banku wynosi 150 milionów zło- 
tych i sklada się z jednego miliona 500 tysięcy 
akcyj po 100 złotych każda. Tak więc kapitał za- 
kładowy zostanie podniesiony o 50 milionów zło- 
tych Nowozredagowany artykuł 26 statutu zastał 
przystosowany do konieczności powołania do Ra- 
dy banku męża zautania kapitału zagranicznego, 
zwanezó „doradcą“ lub „obserwatorem“. Artykuł 
ten postanawia: Uchwałą Rady nowzletą co naj- 
mrej włękazością dziewięciu członków Rady | 


„NAPRZÓD“ 


Banku Polskiego 


„obserwatora” 


| prezesa Banku oraz zatwierdzoną przez ministra 
Skarbu ilość członków Rady banku może być po- 
większona na okres najdalej trzechletni o jednego 
członka, którego powoluje Rada banku kwalliiko- 
waną większością. Wybór nowego członka powi- 
nien być zatwierdzony przez najbliższe walne 
zebranie akcjonariuszów. 

Jsk wiadomo, tym nowym członkiem Rady ban- 
ku ma być przedstawiciel konsorcjum finansowe- 
go, które udzieliło Polsce pożyczki. 

Trzecia zmiana statutu dotyczy ustalenia po- 
krycia kruszcowego biletów bankowych. Pokry- 
cle to podwyższono oa 40% (dotąd była 30%). 
W tej chwjli (godzina 7 wieczór) posiedzenie trwa. 

PRZYJAZD P. DEWEY'A 

Warszawa, 5 listopada (tel. wł. „Naprzodu*). 
Przyjazd p. Dewey'a obserwatora amerykańskie- 
go w Banku Polskim spodziewany jest 23 bm. Po 
przyjeździe p. Dewey'a zostanie otwarta nowa 
subskrypcja akcji Banku polskiego. 


Na drodze do gospodarczego porozumienia 
Niemcami 


Polska |est gotowa 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 5 listopada. 


Wicepremier Bartel złożył dzisiaj następujące 
oświadczenie wobec przedstawicieli prasy w spra- 
wie rokowań handlowych polsko - niemieckich; 

Rząd polski ożywiony dobrą wolą | chęcią usta- 
Jenla normalnych stosunków handlowych z Nlem- 
cami, oraz pobudzony wyłącznie zrozumieniem 
obustronnego Interesu gospodarczego, wyraża go- 
tawońć zawarcia z Niemcami traktatu handlowego 
na zwykłych zachodnio - europejskich zasadach 
traktatów handlowych. 

Rząd polski w stosunku do Rzeszy Niemieckiej 
nie poslada | nie może posiadać żadnych specjal- 
nych żądań gospodarczych którehy odbiegały od 
omólnie przylętych norm zachodnia - europejskich 
umów handlowych i od uchwał międzynarodowej 
konferencji gospodarczej w Genewie, oraz Kon- 
gresu rolniczego w Rzymie z roku bleżącezo. 

Rząd polski sądzi, że zawarcie normalnej umo- 
wy bandlowej z Rzeszą Nlemlecką jest tembar- 
dziej możliwe, że trudności wynikające z kwestii 
osledieńczych zostały w zasadzie na drodze Obo» 
pólnego porozumienia oślągnięte. Rzeczą pokófo- 
wych tendencyj Rzeszy Niernieckiej będzie przy- 
„spieszenie zawarcia pożytecznej dla obu państw 
i dla stabilizacji stosunków handlowych w Europie 
umowy handlowej. „ 


do zawarcla traktatu 


Warszawa, 5 listopada (tel. wl. „Naprzodu*). 
W związku z rokowaniami handlowemi polsko- 
niernieckiemi wyjeżdża we wtorek do Berlina dy- 
rektor departamentu ministerstwa spraw zagra” 
nicznych p. Jackowski. 

Berlln, 5 listopada (PAT). Komisja międzyfrak' 
cyima stronnictw rządowych Reichstagu omawia- 
ła na wczorajszem posiedzeniu sprawę podlęcia 
rokowań handlowych polsko-nlemieckich, O wy- 
niku tych narad prasa berlińska nie podaje do- 
tychczas żadnych informacyj, 

Berlin, 5 listopada (PAT). — Prasa berlińska 
stwierdza niemal jednozgodnie, że zmiana na sta- 
nowisku przewodniczącego delegacji niemieckiej 
do rokowań handlowych z Polską jest rzeczą pra- 
wie pewna, gdyż dotychczasowy przewodniczący 
sekretarz stanu Lewald mianowany został prze- 
wodniczącym w komisji przygotowawczej do O- 
limpjady, co bardzo go absorbuje. Jako następca 
Lewalda wymienlany jest radca ministerjalny Pos- 
se, który prowadził rokowania z Francją. jednak- 
że dzienniki zbllżone do kół rządowych oświad- 
czają, iż pogłoski o nominacji Possego Są przed- 
wczesne, 

Berlin, 5 listopada (PAT). Biuro Wolfa donosi 
ze źródeł miarodajnych, że nilmister spraw zagra- 
nicznych Stresemann przyjął wczoraj posła pol- 
sklego w Berlinie p. Olszowskiega | zakomuniko- 
wal mu uchwałę gabinetu Rzeszy w sprawie wzno 
wienia polsko-niemieckich rokowań traktatowych. 
ZOZ 


TELEGRAMY 


o 

P. ZALESKI OBEJMUJE URZĘDOWANIE 

Warszawa, 5 listopada (tel. wł. „Naprzodu”). 
Minister spraw zagranicznych p. Zaleski obejmuje 
urzędowanie w połowie przyszłego tygoduła. 

NOWY WICEMINISTER KOLEI 

Warszawa, 5 listopada (tel. wł. „Naprzodu”). 
Prezydent Rzplitej podpisal dzisiaj dekret mianu- 
jacy dyrektora departamentu eksplnałacyjnego w 
ministerstwie komunikacji inż. Czapskiego podse- 
kretarzem stanu w tem ministerstwie. 

ZMIANY W MONOPOLU TYTONIOWYM 

Warszawa. 5 listopada (tel. wł. „Naprzodu”), 
Naczelnikiem nowoutworzonego w generalnej dy- 
tekcji monopoln tytoniowego wydziału handlowo- 
Rospodurczego został mianowany urzędnik mono- 
pole p. Muśnicki. Do zakresu dzialania nowego 
wydziału będą należały wszelkie zakupy z wylat- 
kiem zakupów surowca. 

NASTEPSTWO DYKTATURY NA LITWIE 

Warszawa, 5 listopada (tel. wł. „Naprzodu*), 
Z Wilna donoszą o coraz liczniejszym napływie 
ra terytorjam polskie emigrujących z Litwy z po- 
wodu represy] socjalistów litewskich. Wczoraj 
lowarzysze litewscy przebywający w Wilnie wy- 
dalł jednodniówkę polityczną w języku litewskim, 
pod nazwą „Pirnym” (po polsku: „Naprzód”). 
KŁAMSTWA O REWOLUCJI FASZYSTOWSKIEJ 

W AUSTRII 

Wiedeń, 5 listopada (PAT). W kilku dziennikach 
niemieckich pojawiły się pogłoski. jakoby Austrjl 
£roziło niebezpieczeństwo rewolucji faszystow- 
skiej. Wiedeńskić dzienniki jak „N. F. Presse“, 


„N. W. Tagblatt", „W. N. Naclirichten* i „Die 
Stunde“ zwracają się przeciwko tym pogloskom 
i zaznaczają, że są one bezpodstawne. 
PRZED STRAJKIEM KOLEJOWYM 
W GDAŃSKU 

Gdańsk, 5 listopada (PAT). W zatargu istnieją- 
cym od pewnego czasli między dyrekcją kolei w 
Gdańsku a gdańskimi funkcjonarjuszami kolejowy- 
mi na tle zarobkowem, komisja rozjemcza wydala 
w dniu wczorajszym orzeczenie, podwyższałące 
zarobki funkcjonariuszy i robotników kolejowych 
na obszarze Gdańska. Orzeczenie to jednak nie 
zagowolniło tunkcjonarjuszy kolejowych. wobec 
tega prasa gdańska zapowiada na najbliższą przy- 
szłość wybuch strajku kolejowego na obszarze 
Gdańska. 


WALKA O TRON W RUMUNJI 

Bukareszt, 5 listopada (PAT). Prasa rumuńska 
otrzymała dziś pozwolenie na publikację dekla- 
racji ks. Karola, które od czerwca ukazywały się 
w prasie europejskiei. W dzisiejszem przemówie- 
niu w senacie zaatakował zen. Averescu gwałto= 
wnie partje liberalną (rzadowa). Debata została 
adroczona do jutra. 


MIĘDZYNARODOWYCH 

Wiedeń, 5 listopada (PAT). Generalny dyrektor 
poczt austriackich Hoheise] wygłosił 4 stowarzy- 
szeniu przemysłowem odczyt na temat połączeń 
telefonicznych miedzy Ausirją a kraiaml sąsiednie- 
m. Mlędzy innemi oświadczył, że w ciągu roku 
1928 będzie wybudowany kabel podziemny między 
Wiedniem a Przectawą (Ludeuburglem), który w 
dalszym ciągu hędzie przedłużony aż do granicy 
polskiej. 
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Lp eo je zacznie 'kodzić redak- 
Tpit wicze, Bozpartyj Pa (zak 


ini klwejicj 


ALARM POWSZECHNY" 


Poszukiwani aq korespondenci oraz przedstawiciele wa 
wazystkieh miejscowościach województw: krakowskiego, 
kieleckiego | śląskiego. — Zgłoszanln: Kraków, ulica św. 
Jana L. I, lab skrytka pocztowa 300. 1551 


BURZLIWE POSIEDZENIE SKUPSZTYNY 


Blałogród. 5 listopada (PAT). Podczas dzisiej- 
szego posiedzenia skupsztyny przyszło do gwalto- 
wnych starć, Wniosek parti Radicza w sprawie 
skargi przeciwko prezydentowi ministrów Vikice- 
MON został odrzucony 168 głosami przeciw- 

o 84. 


TRAKTAT PRZYJAŹNI MIĘDZY FRANCJĄ 
A JUGOSŁAWJĄ 
Pagyż, 5 listopada (PAT). W pierwszej połowie 
bm. nastąpi prawdopodobnie podpisanie traktatu 
przyjaźni pomiędzy Francją a Jugosławią. 


prześląd gospodarczy 


BILANS BANKU POLSKIEGO 
Warszawa, 5 listopada (PAT). Bilans Banku 
Polskiego za trzecią dekadę października wyka- 
zuje w dalszytn ciągu wzrost zapasu kruszców, 
to jest złota i srebra a 4 i pół milionów zlotych 
do sumy 328,600.000 żł. Zapas walut i dewiz zwię- 
kszy! się netto a 4 | pół mili. złotych } wynosi po 
potrąceniu 44,200.000 złotych, zobowiązań na ra- 
chunkach w walutach zagranicznych i reporto- 
wych 396,800.000 złotych. Portfel wekslowy zwię* 
kszył się o 870.000 zl. (ha 430,260.000), pożyczki 
udzielone pod zastaw papierów wartościowych 
wzrosły na 32 milj. zł., salda na rachunkach ży= 
rowych I lunych zobowiązanłach zmniejszyły słę 
o 78,100.000 zł. na 214,900.000 zł. obieg biletów 
bankowych powiększył się o 97,300.000 na 929,440 
tysięcy złotych, stan polskich monet srebmych 1 
bilonu zwiększył się o 123.000 złotych na 1,900.000 

zl, inne pozycje bez większych zmian. 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Składam na fundusz prasowy „Naprzodu“ 5 zł. 
1 wzywam do złożenia taklej samej kwoty dra 
Chudyka, dra Koslńskiego, dra Turową „dra Mali- 
nowsklezgo i dra Biernackiego. Benedyk. 
Na wezwanie tow. Aleksandra Pałasińskiego 
składam na fundusz prasowy 5 zł. i wzywam do 
złożeniu takiej sumy Franciszka Jezdynskiego, 
Ignacego Chlebowskiego 1 Stanisława Mlerostaw. 
skiego z Blektrowni miejskiej w Krakowie. 
Jan Marilewicz. 


SKŁADKI 


NA OFIARY 6 LISTOPADA, Związek użytecz= 
ności publ. 50 zł, Róża Aleksandrowicz 5 zł. 


Związki 1 zgromadzenia 


WALNE ZEBRANIE ODDZIAŁU TOW. UNI- 
WERSYTETU ROBOTNICZEGO W KRAKOWIE 
odbędzie się w niedzielę 13 listopada o godz, 10 
przedpołudniem w sall przy ul. Dunajewskiego 5 
Il. p. Porządek dzienny: 1) Zagajenie | wybór 
prezydium, 2) sprawozdanie Zarządu, 3) sprawo- 
zdanie komisji rewizyjnej ! uchwalenie absoluto- 
num, 4) wybory członków Zarządu, komisji rewi- 
zyinej oraz delegetów na walne zebranie całego 
towatzystwa, 5) wolne wnioski. Zaległe wkładki 


ROTRA E Se ` f można opłacać przy wcjściu na salę, a tak samo 
f. LEFONICZNYCH POŁACZE 


wpisywać: się na członków towarzystwa (wpiso- 
wc 50 gr, wkładka miesięczna 50 gr.). 

ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW UMY- 
SŁOWYCH zwołuje na wtorek 8 bm. do sali wlasnej 
przy ul. Slewkowskje] 6 mlesięczne zebranie członkow- 
skle. Na zebraniu iem dokonany będzie przegląd dzia- 
łalnośc! Związku w pólroczu minlonem, omówione beda 
zadania najbliższe | propaganda, tudzież sprawy różne 
(wnloski | Mmterpelacje uczesiników). Wstęp za okaza- 
niem legitymacji członkowskiej. wzylędnie zaproszenia, 
jakie otrzymać można w sokrelarjacie w zodziaach od 
5—9 popołudniu. 


ubiary męskie, ai 
| =acarja! 
Ubiory gotowe i na miarę. 


portjery we wszystkich gatunkach 
zhurtawnie | częściowo poleca 
Bnajtaniej MICHAŁ WEITZ, Kraków, 


ANKI: 


FIR 


ulica nia L. 71 (końcowy skiap). 


Enae Grodzka43, 
'Najcziększyj tayödr 
grarmaofonocz z taba 
„AE plan 


[EJ 


= Ból głowy 

oraz zaburzenia żołądkowe, dalegliwośc!i wątroby: 

nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, artretyzm: 

cierpienia hemorofdalna 74 upowodowane przewał: 

mie złą przemianą malerji i zanieczyszczaniem krwi 

w organizmie ludzkim. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA sprzyjają 

dobrej przemianie materji, pobudzają trawienie, 

oczyszczają krew, a przedowszyatkiem uzdrawiają 

żolądek | powodują regularne działanie wątroby 
1 nerek oraz usuwają obstrukcje. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają 

z urganizmu zbyleczne nieużytui oraz przeciwdzia- 

łają tworzeniu mię asadów, następatwem których 

jest reumatyzm | artretyzm. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwsją 
i zapobiegają tworzeniu się kamieni żółciowych 
oraz lagodzą cierpienia hamorołdalne. 

Cona 1; pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2 60. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


Skóry na obuwie 


wazelkiego rodzaju ua uprząż i masy zazędowe oraz 
przybory obuwnicze — poleca po cenach niskich 


Stanisław Palczewski 
Kraków, ul, Długa 67, tokal Zakładu im, Helotów 


ADOLF BLUMENFELD 


Kraków. ul. Pawla 12. Tel, 59 

Dostarcza z dowozem | zniasieniem do piwnicy 

węgiel górnośląski, dąbrowiecki I kopalni „Bory* 

po canach przystępnych i na dogodnych wa- 
runkach, 


ORTEPIANY 


sanina — Fiskarmonje — Gramatony- 


Na raly. — Olbrzymi wybór. = Nowe 
1 używane alala na składzie. 1353 


H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 4. 


CHINE GEOAGETTY 
lasy pa aanach naj- 
zych u demy === 


Jadwiga Gypes, Kraków, Poselska 20 


Wydawca: 


ubiera się SSE a A 


Kreków, si Fiarzańsna 42 
ma wata a-e 


lutra, plazzcza 
blelskle 1 zagielskia, oraz obuwia krajo 


WYPOZYCZALNIA KSIĄŻEK 
Czytelnia nauko- 
f wa I beletrystycz- 

na, Kraków, ulica 

św. Jana L. 8. 

posiada stala wszelkie no- 
wości powieściawe. Bogaty 
dział naukowy i dla mlo- 
dzieży. Miesięczniki. Wy- 
sylka na prowincję w prak- 
tycznych lekkich skrzyne- 
czkach. Warunki przystę- 
pne. Ulgi dia PT. Urzęd- 
ników państw., akademi- 


ków I ałudeniów. Katalag 
2 złote. 


1288 


Pracownia tapicerska 


Kraków, ulica Szpitalna L. 24. 


Przyjmuje wszelkie roboty i przeróbki. — Poleca kanapy 
i otomany. — Tanio! — Na spłaty! 1545 


NA RATY Najtańsza sprzedaż NA RATY 


Materjały na ubrania i rnglany męskie zr 
aukmie i kosljomy damakie, różne płótna, zelizy. 
weby, kapy. kołdry, firanki it p. również kontak: 
linę, gotowe lub na zamówienia. pierwszorzędne wyko- 
nanie palace pa cenach kankurancyjnych | na dogodnych 
1530 warunkach 


H. BRENIG =, apon ien 
Bea PLO SZŁA dosie pok PE AE 


* pośnwie 


a> NADESZŁY 


A PASCE DAMY 


JESIENNE | ZIMOWE 


UBRANIA i PALTA mise 


Najnowsze i najwytworniejsze mo- 
dele po umiarkowanych cenach do 
1533 nabycia w firmie 


K. JAROŚL i Spólka 


Kraków, ul. Fiarjańska L 35 
Teleton 2328. Talaton 2920. 


i przyjmują zamowiania na zwaatar'y, jumzar'y pull- 
avat'y, płaszcze, auknia, szala, pledy, derki da aut, 
DOO aportowa czapki | szaliki, kamlzaiki. O O O 


Farfa fa: Paa kaTa 


zi Marja Daszyńska Re 
tian zr: 


NA RATY aat 


Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak, — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schifa. 


Ządajcie wszędzie najlepszych 


Makaronów „BOLOGNA“ 


Z PIERWSZEJ POLSKO-WŁOSKIEJ FABRYKI MAKARONOW 
Kraków, Grzegórzecka 63. Telef, 2094. Skrytka pnczi, 246, 


KONFEKCJA MESHA I DAMSKA 


Kraków, ul. Grodzka L. 33 w podwdrcy, 


N AP R Z O D” — Nr. 257 Poniedziałek 7 listopada 1927 


NA RATY!!! 
ELEGANCKI SWIAT ı. 


PZ. 
maa 


CHEMICZNA PRALNIA i i FARBIARNIA 
FR. BĘBENKA 


w Krakowie — Centrala: Grzegórzecka 30. 


FILIE: Duraj iklego 8 (Hołal Krakowakij, św. Jana L 25, 
iw. Ba! LN 15811 


JAJNOWSZE KAPELUSZE DAMSKIE 
u firmy JADWIGA GYPES, UL. POSELSKA 20 


Pczybary modniarskia,$— Geny niskie 11. 
ugocaacacesaose0a Cetelem bak 


umi ATREA PIIA mamycy do sy 
da i hafin sa 
gotówkę lob na 
12 ulem, raty ka- 
pim najtaniej 

w najwięka, 
lego rodzaju skie 
dzie przy ul. Zwlarzyniachla] f. — Na skladzie stala poaia- 
damy olbrzymi wybór okazyjnych maszyn już od 86 2L zwyż. 
DOM MASZYN DO SZYCIA | ROWEROW 
Kraków, Zwierzyniecka L. 6. J 


BIURO WĘGLOWE 
Fmy Zygmunt RENDEL 


przaniasiona zoatało 
zz na ul. Pawią L. 8. Tel. 284. = 


i poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni Bory oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 


SAMOŚWIECĄCA 


masa daje piękny blask, własność ta nigdy nie ze 
nika, żaden fostor. Służy do uwidocznienia w alemności 
pewnych miejsc, cyfr ba zegarkach, zegarach, badzikach, 
miejca zapałek, kontaktów, napisów, figur, obrazów ńwię- 
tych, na drzewko it.d. Cena z opisem i radka al, 450 
m zaliczką, %. Bochnar, zegirm,, Kraków, Stradom 25-b. 


KONKURS 


Zarząd Towarzystwa Uniwersytetu Robatnicze- 
go, Oddział w Krakowie, poszukuje klerownika 
(kierowniczki) dla bibljoteki publiczne! Towarzy- 
| stwa. Wymagane są kwalifikacje fachowe. Praca 
codzienna, 5 godzin popołudniu, urzędowanie jee 
dnorazowe, bibljoteka w centrum miasta. Tylko pi- 
semne oferty należy kierować pod adresem: To- 
warzystwo Uniwersyłetu Robotniczego, Oddział 
w Krakowie, ul. Dunajewskiego 5. Ołerty nie- 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 


| +44444444492444449 
Mebl o. e 
Sypialnie  "“ |Dla Pań i Panów 
jadalnie f reperaje 1401 
Gabinety maszynkido mięsa 
pereł SI, pryw, teleka Go pre 
Meble klubowe sawanta wazdzam ROWE DUTEA 
Kuchnie SORY 
Łóżka Specjalne ostrzenia brzytaw 
matalowa | polowa |} oraz itano ze 
Kilimy A ji 
Dywany smyrneńskie Wytasspie pare 
Too a gael SZKOWSKI 
raków, ulica Distiowaka 48 
Fr. „Łapczy ński Posiadam na ARER zat 
Kraków, Straszewskiego 28 


(dawsiaj Liga Pamaoy Przemysł.). 


poleca znana z tanlości 


firma 1546 


„Au Bon Marché“ 
Kraków, nl. Tomasza 20 
przecznica Florjatekiej. 


